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Redakcya i Administracya. 
Lwów, ul. AKADEMICKA 26. 


Prenumeratę przyjmują wszędzie blura dzienników i księgarnie oraz ADMINISTRACYA WŁASNA : 


dozwolony 


Przedruk z Przemysłowca 


podaniem źródła. — — — 
: „PRZEMYSŁOWCA”, Lwów, AKADEMICKA 26. 


Wychodzi w każdą 
sobotę rana. 


Ogłoszenie (inseraty) 
od miejsca wiersza je- ' 
dnej szpaliy drobnym 
drukiem (petit) 40 h. 


NUMER POJEDYNCZY 40 h, 
edynie za 


Zastępstwo na Królastwa: Księgarnia E. Wenda i Sp., Warszawa. 


3 ie x x * MRedaktop naczelny: Inżynier cywilny Edmund Libański. 


TREŚĆ: Mr. 23. zawiera następujące 
artykuły : 


1 JESZCZE O ROZWOJU NASZEGO PRZE- 

MYSŁU: (Heronim Weiss) 
SPRAWY PRZEMYSŁOWE:  Zużytkowanie 
sił wodnych w przemyśle. (C. U.) — Przemy 
słowe zużytkowanie śmieci (dok.) (D. fwa 
nowski). = Czy pobieranie zapłaty za zalicze 
niem jest obrazą? 

. SPRAWY TECHNICZNE : Żegluga śródziemna 
(Inż. Mieczysław Rybczyński.) (C. J.) — Spe 
cyalizacya w przemyśle metalowym. (Dr. R. 8.) 
(dok) — Technika maszynowa i jej cywiliza- 
cyjne zadanie (Inż. B. Biegeleisen) 

|. KRONIKA TECHNICZNA i PRZEMYSŁOWA 
WYNALAZKI i KONKURSY: Zagadnienie 
widzenia na odległość (Inż. P. Rawicz) 
Ferofon. — Konkurs. — Konkurs aeoronau- 
tyczny. 

. POUCZENIA I PRZEPISY. 

. PYTANIA I ODPOWIEDZI. 

. GŁOSY Z KRAJU. 

SPRAWY ZAWODOWEJ PRACY KOBIET: 

Wykształcenie kobiet (K. Bujwidowa). (C. d.) 

WAKUJĄCE I POSZUKIWANE POSADY. 

. WYKAZ FIRM KRAJOWYCH. 
KORESPONDENCYA REDAKCYI. 

|. ROZMAITOŚCI. 

. FEJLETON: Na pokładzie torpedowca (Z po- 
stępów techniki wojennej. C. d.) 


» 


Od Redakcyi. 


Zwracamy się z uprzejmą prośbą do 
wszystkich czytelników, a łaskawe jednanie 
nam zwolenników, oraz podanie adresów 
osób którym moglibyśmy wysłać numera 
Okazowe. 

Tylko przez jak największe rozpowsze- 
chnienie pisma, będziemy mogli osiągnąć 
główny cel tegoż: żywe zainteresowanie 


producentów i konsumentów, ekonomicz- 
nym rozwojem kraju. 

Dokładamy usilnych starań, by tak 
artykuły fachowe, jak i popularne, przynio- 
sły istotną korzyść szerokiemu gronu na- 
szych dotychczasowych czytelników, dlatego 
żywimy nadzieję, iż wraz z wzrostem liczby 
abonentów będziemy mogli coraz lepiej za- 
stosować się do potrzeb i ulepszać nasze 
pismo, które wolne od ubocznych celów, 
ma na oku tylko agólne dobro. 

Nowi abonenci otrzymać mogą na żą- 
danie drukowane dotychczas tfejletony pt.: 
„Perpetuum mobile* (dwa arkusze druku 
z licznemi rycinami) oraz początek zajmu- 
jących artykułów: „Z postępu techniki wo- 
jennej*. 

Prenurnerata miesięczna 1 K. 20 h. 
kwartalnie 3 „ 50 „ wraz z przesył. 


HIERONIM WEISS. 
Jeszcze 0 rozwoju naszego przemysłu. 


P. inżynier Moraczewski dał inicya- 
tywę do dyskusyi w kwestyi, bezwarunkowo 
najwięcej piekącej, za co i jemu i szano- 
wnej Redakcyi „Przemysłowca”* — za otwar- 
cie łamów swego pisma, dla tej dyskusyi — 
należy się zupełne uznanie i wdzięczność. 
Wywody p. Moraczewskiego zbili już pp. 
Rybczyński i Siedlecki w dwóch od- 
rębnych artykułach, w których podnieśli, cał 
kiem słusznie, że brak rynku zbytu na ze- 
wnątrz rozwojowi przemysłu na przeszkodzie 
nie stoi, ani też organizacya naszego „mie- 
szczaństwa* przeciw „obszarnikom* do po- 
żądanego celu nie doprowadzi. 

Żaden jednak z tych trzech panów, któ- 


rzy dotychczas zabrali głos w sprawie „przy- 
szłego rozwoju naszego przemysłu“ nie po-| 
znał się na właściwej przyczynie naszej 


© * R * 


biedy. „Cukier, mąka, wódka i piwo nie za- 
spokoją naszych potrzeb. To tylko mała 
cząstka, nam polrzeba właściwego prze- 
mysłu*. Złote te słowa wypowiedział p. 
Moraczewski, a chodzi tylko o tó, jaki to 
jest ten właściwy przemysł — i jaką 
drogą do niego dojść możemy? 

Tym właściwym przemysłem jest: wy- 
rób tysięcy drobnych artykułów, 
sprzedawanych za liczne miliony rocznie 
w naszych sklepach bławatnych, galanteryj 
nych, w handlach szkła i porcelany, w han- 
dlach przyborów piśmiennych, w handlach 
żelaza, skór, przyborów krawieckich iub 
szewskich, w handlach towarów norymber- 
skich i t. p. 

Zaglądnijmy do wszystkich tych skle- 
pów i kramów i nie znajdziemy tam pra- 
wie żadnego wyrobu krajowego. 

Gorzelnie, browary, młyny, tartaki i tp. 
nie zawdzięczają, jak to mylnie twierdzi p. 
Moraczewski, swego powodzenia wyłącznie 
polityce tarytowej lub cłowej; przyczyna 
tego powodzenia leży w handlu. Wyroby 
bowiem gorzelń, browarów, młynów, tarta- 
ków idą w ręce większych i zamożniejszych 
handlarzy, względnie propinatorów, za go- 
tówkę, gdy tymczasem „właściwy“ prze- 
mysł oddać musi swoje wyroby kupcom 
i kramarzom na kredyt — i tu właśnie leży 
przyczyna złego. 

Opłakane stosunki konkurencyjne, ja- 
kimi u nas walczy handel, wytworzyły atmo- 
sferę niezdrową, a skoro ten „właściwy 
przemysł" koniecznie o ten handel oprzeć 
się musi, przeto on w tej niezdrowej atmo- 
sferze ani powstać ani rozwinąć się nie 
może. Daremne przeto będą wszystkie za- 
biegi w kierunku uprzemysłowienia kraju 
dopóty. dopóki nie usuniemy tej głównej 
przeszkody, dopóki nie zorganizujemy ra- 
cyonalnie i rozumnie naszego kredytu 


handlowego. 
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Tak w moim referacie na |. Zjeździe 
przemysłowym w Krakowie, jakoteż w mo- 
jej broszurze „uprzemysłowienie Galicyi* ro- 
zebrałem tę kwestyę obszernie i przedłoży- 
łem projekt do zorganizowania kredytu 
handlowego. 

Potrzeba tylko trochę dobrej chęci, tro- 
chę odwagi cywilnej i wiary we własne 
siły, i stworzylibyśmy bez wielkiego ryzyka, 
rzecz zupełnie nową, a która nas wybawić 
potrafi z naszej biedy ekonomicznej. 

Może za pomocą ruchliwego „Przemy- 
słowca" natralię na tę właściwą strunę serca 
społecznego, która potężnym głosem wzbu- 
dzić potrafi ogół do energicznego czynu. 

Jeśli uzdrowimy handel, a zapomocą 
dobrej organizacyi uzdrowić go możemy, 
natenczas będziemy mieli ten „właściwy 
przemysł" którego nam brak. 

Kraków, w lutym 1904 


p EE i Aj 
Sprawy przemysłowe. 
a a 


0 zużytkowaniu sił wodnych w przemyśle. 


(Ciąg dalszy.) 

Stosownie do wspomnianego już wa- 
runku, aby objętość komórki była 3 do 5 
razy większą niż objętość przypadającej nań 
wody, oznaczamy rozmiary komórek. Nie 
uwzględniając przestrzeni zajętej przez cien- 
kie stosunkowo ścianki komórek i oznacza- 
jąc głębokość komórki w metrach przez a, 
szerokość koła przez b, otrzymujemy obję- 
tość komórek przesuwających się podczas 
jednej sekundy pod stawidłem w metrach 
sześciennych : 

a. b. v. 
Ilość ta ma być 3 do 5 razy większa 


niż dopływ wody na sekundę, wyrażony 
w metrach sześciennych, który oznaczamy 
przez Q, a otrzymamy równanie: 

a. b. . == 3Q do 5Q, 
z czego wypada szerokość koła w świe- 
tle na: 


3Q o 
b z do e metrów, 
Głębokość komórek, uświęcona pra- 


ktyką, wynosi 0,25 do 0,30 m. prędkość v. 
najlepiej 1.5 m. — oznaczenie potrzebnej 
szerokości koła nie przedstawia zatem ża- 
dnej trudności. Szerokość otworu stawidło- 
wego należy przyjąć nieco mniejszą (o 10 
cm.), aby woda nie rozlewała się bezużyte- 
cznie po bokach koła. 

Oddalenie ścianek komórkowych w 
obwodzie wynosi około 0.4 m., znając więc 
obwód koła, łatwo oznaczyć racyonalną 
ilość komórek. 


zanurzona część koła nie zajmuje całego 
przekroju strumienia, korzystnem będzie 
otoczyć koło w dolnej części kanałem roz- 
szerzającym się w kierunku pod prąd, przez 
co siłę prądu skoncenirujemy bardziej na 
koło. 

Wał koła spoczywa w panwiach rucho- 
mych, które podnosimy lub obniżamy stoso- 
wnie do wodostanu tak, aby zanurzenie ło- 
patek zawsze było odpowiednie. Najła- 
twiej otrzymać stałe zanurzenie łopatek, 
ustawiając cały przyrząd w stałych panwiach 
na pływającem podbudowaniu, które po- 
dnosi się i opada równo z wodostanem 
| zachowuje w ten sposób automatycznie. 
stałe oddalenie wału koła od poziomu 
wody. 

Ustawiając przyrząd na dwóch ze sobą 
połączonych pontonach, o zwężających się 
końcach, wywołujemy skuteczne skoncen- 
trowanie prądu na koło, szczególniej jeżeli 


Koło łopatkowe przedsiębierne w otwartym | pontony złączymy nadto dnem wznoszącem 


kanale (koło pływaków). 

Sposób działania wody na to koło jest 
wprost przeciwny poprzednio opisanemu — 
podczas gdy tam woda działała przeważnie 
wprost swym ciężarem, to tu działa prawie 
wyłącznie uderzeniem o łopatki. Łopatki 
te, osadzone na obwodzie koła, zanurzają 
się w strumień wody, która zderzając się 
z wolniej poruszającemi się łopatkami, wy- 
wiera na nie ciśnienie, wprawiając koło 
w ruch obrotowy. 

Zalety tych kół niewielkie, bo jedynie 
nader prosta konstrukcya i łatwość zasto- 
sowania ich w otwartym strumieniu, bez 
znaczniejszych budowli pomocniczych, jak 
śluz i t. p. — natomiast wydatek pracy bar- 
dzo mały, bo nie większy jak 30, w naj- 
lepszym razie 35%, niewielkiej zresztą siły 
strumienia, sztucznie nienaprężonego. Jeżeli 


się zwolna z gruntu strumienia 
koło. 

Najczęściej napotykamy płaskie łopatki 
ustawione w kierunku promieni; łopatki 
takie znajdują jednakże znaczny opór pod- 
czas drugiej połowy swego zanurzenia się, 
podnosząc niejako wodę poza niemi będącą. 
Lepiej przyjąć kierunek łopaty skośny do 
promieni, a mianowicie o tyle, aby wystę- 
pująca z wody łopatka znajdowała się w po- 
łożenin pionowem. Ze względu na wydatek 
pracy, stosownie zakrzywione łopatki by- 
łyhy jeszcze nieco korzystniejsze; ko- 
rzyści te nie są jednakże tak znaczne, iżby 
równoważyły koszła trudniejszego wyko- 
nania, 

Oznaczając prędkość wody na sekundę 
w kanale przez c. przyjmiemy jako pręd- 
kość obwodową najlepiej v 0,4 c. 


aż pod 


lz e bb 


lansowania torpedów (działa torpedowe mogą być albo 1) swobo- 


Z postepów techniki wojennej. 


(Olbrzymy | karły. — Rozwój marynarki. — Pancerz i działo. — Na 
pokładzie torpedo wca. — Statki podwodne. — W głębi oceanu. 
Podmorska łódź przyszłości.) 


(Ciąg dalszy.) 


Torpedowce stanowią dziś odrębny dział marynarki wo- 
Jernej, a zależnie od ich wielkości i przeznaczenia — do ataku, lub 


też obrony dzielą się na rozmaite klasy. 


dnie na pokładzie, 2) lufy są nadwodne lub też 3) specyalnie obudo- 


wane w głębi — podwodne). Okazało się jednak, że dla skuteczności 


pocisków torpedowych, wymagających znacznego zbliżenia się do 
okrętów nieprzyjacielskich, potrzebne są odmiennie zbudowane 


łodzie, mogące szybko podpłynąć, a zbudowane tak, by pokład 


| dały długości 25 do 


Wprawdzie wszystkie typy dzisiejszych okrętów wojennych, 
jak pancerniki, krążowniki i kanonierki*) posiadają urządzenia dla 


*) Pancerniki — to największe okręty liniowe, doskonale kryte 
stalową blachą, zbateryami dział największego kalibru, również krytych pan- 


cerzami. 


TORPEDOWIEC Rys. 1 b. (przekrój. 


jak najmniej wznosił się ponad wodę. 
Pierwsze torpedowce budowane w latach 1880- 1885 posla- 


30 m., szerokości 5 m., zanurzenie 22 m. 


Krążowniki dla ochrony iloty handlowej, posiadają mniej dział, 


pokład opancerzony, spełniają służbę wywiadowczą. 
Kananierki posiadają lekko opancerzony pokład i szybkostrza- 


wojenne. 


łowe armaty lżejszego kalibru. 
złów w godzinie — służą do obrony brzegów i do ataku na okręty 


Szybkość ich jest znaczniejsza da 33 wę- 


Nr. 23 _ „PRZEMYSŁOWIEC: sza 5 

Jeżeli przekrój zajętego łopatkami stru-| powodu braku odpowiedniego tłukacza.| padków i t. p. = 100 kg. 2—, 
mienia będzie f. to ilość wady plynącej na Otóż od czasu zaprowadzenia tłukacża | wydatki manipulacyjne, wyrób ce- 
koło przez jedną sekundę będzie f. c; a je- | „Weidknecht i Schweller", fabrykacya ta| gieł, przywóz materyałów, roz- 
żeli miary wyrażone w metrach, to waga|w zupełności się udaje i dostarczyć można | wożenie opału, czynsz skle- 
tej wody będzie: 1000 f: c: kilogramów. opału do maszyn parowych i do użytku do- pików w mieście, płaca skle- 
Wysokość spadku odpowiadająca szyb- | mowego. powych, kontrola i t. p, od 

kości « jest zaś: Fabrykacya ta wykonuje się w nastę- TONY E. « - © aEoYy: WAN=G 

A. œ -981) pujący sposób : wydatki nieprzewidziane od tonny —-45 „ 

2g Śmiecie przesiane w celu wydzielenia Cena kosztu 9— K 


wydana przez koło praca będzie więc w przy- 
bliżeniu : 


[add c KŁ im 
0,3.1000 f. c. T 150 f "= 
150 ,« c pak 
albo 75 Jp ZY 5 koni parowych. 


Powyższe obliczenie wydatku pracy jest 
naturalnie bardzo pobieżne i może dać 
tylko przybliżenie dokładne rezultaty; do- 
kładniejsze obliczenie wymagałoby uwzglę- 
dnienia kierunku łopatek, a ściślejsze wzory 
należałoby wyprowadzić, uwzględniając stratę 
siły żywej przy zderzeniu się wody z ło- 
patkami i ruch wody wzdłuż łopatek — 
pomijamy to jednakże, jako wychodzące 
poza zakres niniejszej rozprawki. 

Zwykłe rozmiary podobnych kół są: 
średnica — 2 do 4 m; 

szerokość łopatek 0.3 do 0.5 m.; 

długość łopatek zależna od szeroko- 
ści kanału lub też od potrzebnej wielkości 
siły; 

oddalenie łopatek w obwodzie 0,4 do 
0.55 m. (C. d. n.) 


D. IWANOWSKI 


Przemysłowe zużytkowanie Śmieci, 


(Dokończenie). 


Przerańianie śmieci na brykiety do opału 


Próbowanood kilkulatna różne sposoby 
przerabianie śmieci na opał, ale bez skutku, 


Pojemność ich wynosiła 50 tonn, a machina miała siłę 400HP 
płynęły z szybkością 16 węzłów w godzinie 
1:85 km.). 

Od tego czasu budowa torpedowców postąpiła znacznie 
naprzód, doskonalono kształt, zwiększano szybkość, pojemność, 


(koni parowych), 
(węzeł równa się mili morskiej 


zwinność i te stalowe karły wyrzucające 


zgubę wrogich olbrzymów, posiadają dziś maszyny do 2000 HP, 

a prują fale z szybkością do 25 węzłów (46 km. na godzinę). 
Na rys. 1 a. i 1 b. widzimy zasadniczy typ torpedowca 

śrubę, Ó śrubę rezer- 


w widoku z góry i w przekroju, — a oznacza 


wową, c maszty z żaglami (które służą tylko dla sprowadzenia | 


z nich popiołu, który zawierają, prosznuje 
się zupełnie tak jak nawóz. Potem domiesza 
się do tego proszku w ilości 107/,, proszek 
z węgla kamiennego, trociny, różne odpadki 
żywiczne, używany dębnik z garbarni i t. p 
odpadki z rafineryi, nafty lub gazowni etc., 
po dokładnem wymieszaniu prasuje się na 
kule lub cegiełki, mające równorzędną war- 
tość z węglem kamiennym pierwszego ga- 
tunku. 

Cegielki i kule opału sztucznego wy 
dzielają mało dymu, i tylko przy rozpaleniu, 
palą się pomału, dają płomień z początku 
czerwony, potem fioletowy, dają tylko 
10%,—12%, popiołu drobnego, nielotnego, 
nie zawierającego żadnych odpadków 'lub 
kamieni i t. p. tak jak popiół węgla kamien- 
nego, wydają 6000 kaloryi; używanie tych 
cegiełek jest bardzo wygodne — znacznie 
przyjemniejsze i łatwiejsze niż używanie wę- 
gla kamiennego. 

Co do popłatności takiego przedsię- 
biorstwa jest ona następującą: przyjmując 
że ten opał sztuczny będzie sprzedawany 
bardzo tanio a mianowicie po 15 koron za 
1000 kg, koszt wyrobu t tonny nawozu 
sztucznego t.j. proszku, z którego się składa 
w 909%, opał sztuczny, wynosi 1 K 55 h 

Można więc obliczyć koszt 1 tonny 
opału sztucznego jak następuje: 

900 kg. proszku do przesiania 155 K 
domieszka proszku węglowego, oraz dalej od- 


ukryte pociski, na 


przyjaciela. 


torpedo*). 


ZONE 


TORPEDOWIEC Rys. 1 a. (widok z góry). 


Cena sprzedażna 1 tonny, opału 
w cegiełkach „15=, 
Czysty zysk od 1 tonny 6— K. 
Licząc, że miasto Lwów dostarcza 
przynajmniej 75 tonn dziennie różnych śmieci 
domowych i miejskich, t. j. rocznie 365X75 
około 27.000 tonn; liczyć można, że te 27.000 
tonn opału sztucznego czyni 22.000 X 6 = 
132.000 koron czystego zysku rocznie, nie 
wliczając w to wartości odpadków różnych, 
wybieranych ze śmieci. Oceniając ich war- 
tość tylko 50 hal. od 1 tonny, to czyni 
27.000 x 0 50 = 13.500, a zatem czysty zysk 

przedsiębiorstwa może wynosić 


132.000 X 13.500 = 145.500 koron, 
przyjmujemy tylko równe 140.000 koron. 

Koszta zaś założenia tego przedsiębior- 
stwa wynosić mogą najwięcej 250.000 koron, 
czysty zysk wyniesie więc około 60%, od 
włożonego kapitału. 

W cenie kosztu proszku w kwocie 
1:55 K. są wliczone koszta administracyi 
przedsiębiorstwa nawozu sztucznego, które 
są znaczniejsze niż koszta administracyi 
przedsiębiorstwa opału sztucznego, które jest 
przedsiębiorstwem zupełnie  miejscowem. 
Zresztą łatwo możnaby podnieść cenę opału 
sztucznego na 16 koron 1 tonna, zamiast 
15 koron. Cena detaliczna węgla pruskiego 
wynosi 30 koron we Lwowie; inne węgle 
gorszego gatunku sprzedaje się po 22 kar. 
40 h. za 1 tonnę; opał szłuczny w niczem 


się wyśrubować w górę luh obniżyć, znajduje się dział rewolwe- 
rowy. Druga wieża ma ster ręczny, dalej znajdują się urządzenia 
sygnałowe, a do oświetlenia placu boju za pomocą reilektorów, 
służą dynamomaszyny. 

Najniebezpieczniejsze są te podstępne karły nocą, lub 
w czasie walki, gdy dym skryje je zupełnie przed wzrokiem nie- 
Podczas, 
metry, zbliżyć się może torpedowiec zwinnie, niepostrzeżenie na 
kilkadziesiąt metrów i wyrzucić straszliwy pocisk wybuchający : 


gdy floty strzelające oddalone są na kilo- 


TRAFEM 
AE PIRRE 


Zrozumiałą jest rzeczą, iż zaczęto myśleć o środkach obrony 


na miejsce przeznaczenia), d wieże dla komendy, e armaty re- | przed tym niebezpiecznym karłem i na tem polu odznaczyła się 


wolwerowe, f machinę, g otwór nad machiną, k szybkostrzałowe | 
k wentylator. 
dzące do kotłów i machiny, m kocioł, m łódkę przyboczną, 
łożysko torpedów, p pomieszczenie załogi, g kajuta komendanta, 


armaty, i podbudowanie armat, 


ł otwory prowa- 
o 
krynoliną). 


r sler, s lufa da lansowania torpedów. Przód łodzi ma pokład 


sklepiony, 


zaa pana 
Mało owe. | | 


od którego odbijają się pociski — sterowanie nastę- 
puje od przedniej wieży, za pomocą pary, a na dachu, który da 


Wy Wiktor Jasiński 


GENERALNA REPREZENTACYA 


FABRYK KOLEI WĄZKOTOROWYCH ORENSTEIN 4 KOPPEL 


bwów, ul, Akademicka 1. 8, 


Anglia konstrukcyą większych, mocniejszych, szybszych torpe- 
dowców, tak zwanych ścigaczy lub niszczycieli torpe- 
dowców (pancerniki chroni się stalową siatką, jak gdyby żelazną 


*) Szczegółowy apis niezmiernie zadziwiającej konstrukcy! takiego 
pocisku, podamy w dalszym ciągu 


kaleja drugorzędna, 


(W) 
7 


kaleje przenośne, 
lokomotywy, wagony. 


ń 


nie ustępuje węglowi pruskiemu, a jest kil- 
kakrotnie lepszy od gorszych gatunków 
węgla; nie można więc obawiać się konku- 
rencyi, nawet po przy 20 koron I tonny ceny 
detajlicznej. 

Kwestya usunięcia śmieci jest właśnie 
wszędzie aktualna; zdrowotność miast wy- 
maga koniecznie, aby śmiecie usuwano nie 
w taki sposób jak dotąd, przez ich wywo- 
żenie za miasto, gdzie z ich powodu po- 
wstają fetory i choroby różne, które potem 
przenoszą się na same miasto. 

Im większe miasto, tem więcej jest ta 
kwestya paląca. Palenie śmieci jest sposobem 
bardzo kosztownym i niedaje się wszędzie 
zastosować, a nawet nie ząwsze się udaje. 

Ze względu ekonomicznego i finanso- 
wego spalenie śmieci przynosi szkodę, gdyż 
oprócz wielkiego kosztu samego pieca, 
trzeba jeszcze dużo wydawać na jego utrzy- 
manie, t. j. na palenie śmieci, a to bez ża- 
dnego zysku, bo z tego popiołu nie ma 
żadnego pożytku ; oprócz tego trzeba śmiecie 
dostawić do pieca, a zatem koszta wywo- 
żenia zostają te same, 

Miasto stoi więc w takiem położeniu, 
że kapitał wydany na postawienie pieca zo- 
staje nie oprocentowany i żesą stałe wielkie 
wydatki na utrzymanie pieca bez korzyści. 

Czy nie lepiej więc zamiast budować 
piec, założyć fabrykę o pału sztucznego; 
gdyby nawet czysty zysk przedsiębiorstwa 
wynosił '/, część tego, co wyżej obliczono, 
przedsiębiorstwo opłaciłoby się jeszcze świe- 
tnie, a biedna ludność i przemysł miejscowy 
korzystałyby dużo, mając opał tani i dobry. 

Miasto miałoby więc potrójną korzyść : 
1)zysk, 2) podniesienie zdrowotności, 3) ren- 
towny przemysł t podniesienie dobrobytu. *) 


*) Próbki brykictów ze śmieci są w Re- 
dakcyi „Przemysłowca 
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Czy pobieranie zapłaty za zaliczeniem 
jest obraza? 


Wysyłanie towaru za zaliczeniem, do- 
konywane bez wyraźnej nato zgody klienta 
bywa przyczyną nieporozumień między sprze- 
dawcą, a nabywcą. 

Nieporozumienia te niepożądane w han- 
dlu wynikają stąd, iż odbiorca uważa wy- 
syłkę za zaliczeniem, jako dowód braku 
zaufania ze strony sprzedającego, jako obrazę. 
Sprawie tej poświęca „Gazeta Rzemieślni- 
cza" (Nr. 51) artykulik, który poniżej za- 
mieszczamy. 

Nie. to nie jest obrazą. Wprawdzie dłu- 
żnik często uważa to za obrazę, gdy wie- 
rzyciel ośmieli się pobrać należność od niego 
za zaliczeniem, bez względu na to, czy na- 
leżność jest duża czy mała. Zapomina jednak 
o tem, że taki sposób płacenia długu był 
w swoim czasie wprowadzony ku ogólnemu 
zadowoleniu zarówno tych, co mieli należność 
odebrać, jak i tych, co mieli za towar za- 
płacić. 

Są klienci, co uważając zaliczenie, szcze- 
gólniej przy małych sumach, za obrazę, 
z oburzeniem odpowiadają: „proszę mi nie 
przysyłać więcej towaru za zaliczeniem, bo 
to jest obrazą dla mnie i to mnie kompro- 
mituje". 

A jednak powinni oni o tem pamiętać, 
że taki sposób regulowania należności 
jest jednym z najtańszych i najrozsądniej 
szych Nikt nie znajdzie przeciwko temu nic 
do nadmienienia. Nie wykupić zaliczenia — 
to jest w istocie kompromitujące. 

To teź wśród solidnych i rozsądnych 
sprzedawców i kupujących taki wypadek się 
nie zdarzy. 

Kiedy wprowadzono zaliczenia kolejowe 
wszyscy handlujący przyjęli to z radością. 


Odtąd można było sprzedawać i kupować 
za gotówkę, choć sprzedawca i kupujący 
nie znajdowali się w jednem miejscu. Zbyt 
na zewnątrz powiększył się wskutek tego 
udogodnienia. 

Dawniej niejeden interes nie doszedł 
do skutku, gdyż sprzedawca nie mógł być 
pewnym, czy po wysłaniu towaru w odległe 
miejsce, do nieznanego kupującego, otrzyma 
za ten towar pieniądze; a bardzo niewielu 
kupujących chciało płacić przed otrzyma- 
niem towaru z góry. Teraz rzecz się tak 
ma: tu towar — tu pieniądze, zupełnie jak 
w Sklepie, chociaż się obie strony ani widzą 
ani słyszą. | jeszcze jedno. Czyż zaliczenie 
nie jest najlepszym środkiem dla handlują- 
cego dla szybkiego otrzymania swych nale- 
żności? Nawet prawnicy wypowiedzieli się 
za tem, że zaliczenie nie jest obrazą dla 
klienta. To też ogół powinien zapomnieć 
o tym przesądzie, że zaliczenie jest obrazą. 
Handlujący, czy to kupiec czy rzemieślnik 
atakże kupujący, powinni iść zgodnie z bie- 
giem czasu. Więc też należy usunąć wszelkie 
drobiazgawe zapatrywania osobiste dla dobra 
rzeczy, przynoszącej korzyści całemu ogółowi, 
A 


Sprawy techniczne. 
1 «mag żowpy z] ESALSWYWWNNEE Dj 
INŻ. MIECZYSŁAW RYBCZYŃSKI. 


Żegluga śródziemna, 


1. 
Ogólne znaczenie dróg wodnych. 
Dziwnym na pozór wydaje się fakt, że 
w wieku kolei parowych i elektrycznych, 
w wieku, w którym komunikacye lądowe 
osiągnęły rzec można szczyt rozwoju, że 
zda się, iż wszelkim potrzebom handlowym 


m O O c a e e a 


Pierwszy taki niszczyciel 
„Hornet“ (w r. 1893), 


1 HP). 


Doki firmy angielskiej Thornycroft zasłynęły niebawem, 


dostarczając marynarce wo- 
jennej wszystkich prawie 
państw licznych torpedo- 
wców nowego typu 

Jeden z takich torpe- 
dowców dywizyjnych mary- 


narki niemieckiej (D. 10.) 
Thornycrofta, widzimy na 
Rys. 3. 

Dzisiejsze ścigacze tor- 


pedowców osięgają szybkość 
30 węzłów w godzinie, 
a wszystkie mocarsiwa po- 
siadają flotylle złożone zzwy- 
kłych łodzi torpedowych, 
Oraz ścigaczy i niszczycieli 
torpedowców.*) 

Tak obsługa tego stalo 
wego karła, jaki bitwa tor- 


pedowców wymaga nadzwyczajnego wyszkolenia, niezwykle zi- 


mnej krwi i mocnych nerwów załogi. 


*) Skład flot torpedowych 
stępnym numerze. 


zbudowany w dokach angielskich 
mia} pojemości 240 tonn, siłę 3800 HP 
to znaczy, że na kaźdą tonnę ciężaru (wypchniętej wody) przy 
padało 15 HP. (Wielkie okręty liniowe mają na jedną tonnę, siłę 


Torpedowiec jest machiną wojenną o tak subtelnym me- 
thanizmie, że władać nim mogą tylko nader doświadczeni ma- 
rynarze, dłuższy zaś pobyt podczas jazdy na pełnem morzu, jest 
dla najbardziej zahartowanego żeglarza, wprost nie do wytrzy- 

| mania. Brak nietylko najprymitywniejszych wygód, ale gdy w cza- 
| sie burzy, lub podczas nocnych ataków, zakrywa się wszelkie 


światło, zamyka wszystkie 


Rys. 3. 
TORPEDOWIEC DYWIZYJNY D. 10 (niemieckiej marynarki) 
(długość 64 m., szerokość 59, machina 5500 HP, posiada 5 szybkosirza- 
łowych dział i trzy armaty torpedowe). 


wszystkich mocarstw podamy w na- 


otwory, to wówczas pobyt 
w rozpalonem cielsku tego 
żelaznego potwora, miotane 
go falami na wszystkie strony, 
staje się piekielny. 

Wzrok laika goni z po- 
dziwem sunącą wśród spie. 
nionych fal, zatopioną w fa- 
lach prawie tlotyllę torpe- 
dowców i wynurzający się 
szary pokład z niskiemi wie- 
żami; — z podziwem tym je- 
dnak budzi się mimowoli i 
pojęcie grożących niebezpie- 
czeństw, w jakich żyją i pra- 
cują ci — zamknięci tam, pod 
wodą, pośród dział i torpe- 
dów... w żarze rozpalonych 


kotłów... Wstąpmy teraz na pokład takiego karła. . l 


Car 


Chylewski, Hruby i $p. 


dawniej Wladyslaw Niemeksza 


Biuro techniczne 


WE LWOWIE 


Projektnjemy i wykonywamy: Ogrzewania centralne, wentylacye, 
i zaklad instalace. wadociągi i kanalizaeyę rurową, łaźnie, łazienki, wiercenia studzien 
1 ustawianie pomp, Prałnie i suszarnie mechaniezne. (Oświetlenia pa- 
$ tentowanem naftowem światlsm żarowam 
Kopernika 15a, llp. ściach nie posiadających gazowni.) 


„Znicz! w miejscowo- 


Nr. 23 


PRZEM SNEONWANEJGE 


1 


kulturalnym zadość czynią, że w wieku 
tym powraca ludzkość do jednego z naj- 
pierwotniejszych swych środków komunika- 
cyjnych, — do wody. Nie da się bowiem za- 
przeczyć, że woda w ogólności, więc jako 
morze, jezioro, rzeki, występuje w zaraniu 
dziejów ludzkości jaka główna droga trans- 
portu; i jak nie ma narodu starożytnego, 
nie znającego sztuki żeglarskiej, tak nie ma 
i dziś tak dzikiego plemienia, któreby nie 
używało wody jako śrdoka komunikacyj- 
nego. Jak ważną rolę odgrywała woda 
w rozwoju cywilizacyi świadczy z jednej 
strony fakt, źe wszystkie pierwotne osady 
ludzkie znajdują się bądź nad brzegiem 
morza, bądź nad rzekami: z drugiej zaś 
strony nieyaprzeczony fakt, że te tylko ludy 
doszły do wyższego stopnia kultury, które 
znajdowałz się w lepszych warunkach ko 
munikacyi wodnej (przykładem ludy nad 
Eufratem, Nilem, Morzem Śródziemnem) 
Rozwój komunikacyi wodnej postępuje nie. 
przerwanym prawie ciągiem, aż do począ- 
tku 19-go stulecia, do epoki wynalazku ko- 
lei żelaznych  Epokowy ten wynalazek 
pochłania wkrótce umysły wszystkich ludzi 
na tem polu pracujących. Niebywale szybki 
wzrost sieci kolejowej, która w ciągu 70 lat 
doszła do olbrzymiej ilości 234.700 km. 
w samej Europie, a 298.000 km. w jednych 
tylko Stanach Zjednoczonych, przytłumia 
na czas jakiś dalszy rozwój żeglugi śród- 
ziemnej. Ale już w drugiej połowie 19-ga 
stulecia rozpoczyna się na nowo żywszy 
ruch około rozwoju komunikacyi wodnych. 
Ruch ten rozpoczyna Francya (1873), w ślad 
za nią idą Niemcy, Rosya, Stany Zjedno- 
czone, wreszcie Austrya ustawą z r. 1901 
Aby zrozumieć ten powrotny ruch do 
dawnych urządzeń komunikacyjnych, wy: 
starczy porównać koszta ruchu najrozmai 
tszych rodzajów transportu, bo tylko wzgląd 
ekonomiczny jest tu decydujący, Koszt 
transportu zależy od wielkości siły pocią- 
gowej, jakiej do poruszenia używamy, wiel- 
kość znów siły pociągowej zawisła od 
Oporu, jakie musimy pokonać, a który jest 
różnorodny przy różnych rodzajach dróg. 
] tak do poruszenia jednej tonny (1000 
kg.) musimy zużyć następującą siłę przy 
małej chyżości i po linii poziomej bez 
wzniesień : 


Na zwykłej drodze 70 kg. 
„ dobrze utrzymanej drodze 25 „ 
„ Szynach żelaznych Ara 
„ wodzie 06—006 kg. 


Właściwy koszt transportu zależy prócz 
tego od rodzaju motoru, i oblicza się we- 
dług nowszych danych w następujący spo- 
sób: Przewiezienie 1000 kg. (1 tonny) na 
długości 1000 m. (1 km.) kosztuje 


Siłę ludzką (taczki, nosze) 40— 60 hl. 
„ zwierząt (wozami) 30—40 „ 
Koleją żelazną 1:63, 


Holowanie wodą (ludźmi lub 


końmi) 15—3, 
Statkiem parowym wgórę rzeki0:2—25 „ 
Z S w dół „ 02—08 „ 
> = na kanale 02—04 „ 
Spław rzeką bez motoru 0015—05 „ 
Statkiem na morzu 0'1—04 „ 


Prócz kosztów ruchu wpływa na ogólne 
kaszta, oprocentowanie kapitału włożonego 


na budowę danego środka komunikacyj- 
nego, rozkład ich jednakowoż na jednostkę 
przewożonego towaru zawist od wielkości 
ruchu. Rzecz bowiem jasna, że przy danej 
cylrze rocznego wydatku na oprocentowa- 
nie i amortyzacyę inwestycyi. tem mniejsza 
jej część wypadnie na jednostkę towaru im 
więcej tego towaru rocznie się przewozi. 
Drogi przedstawiają się najtaniej pod wzglę- 
dem kosztów założenia; ale po zatem drogi 
buduje zwyczajnie państwo, kraj, powiat, 
gmina i oddaje je prawie bezpłatnie uży- 
tkującej publiczności. Zupełnie inaczej rzecz 
ma się z kolejami. Koleje do niedawna bu- 
dowały tylko prywatne przedsiębiorstwa, 
dla zysku, i naturalnie tak układały taryty 
przewozu, aby prócz pokrycia, kosztów ru- 
chu i amortyzacyi kapitału jeszcze jakąś 
dywidendę uzyskać. Skoro, później rozpo- 
częły państwa budować, względnie wykupy- 
wać linie kolejowe, polityka taryfowa pozo- 
stała ta sama, z tą tylko różnicą, że zwy- 
żkę dochodów na kolejach dobrze się re: 
lujących obraca państwo na pokrycie 
doborów kolei strategicznych przeważnie 
się nie reniujących. 

Jeszcze droższe są inwestycye dróg wo- 
dnych, można ogólnie powiedzieć, że droga 
wodna sztuczna (kanał) jest dwa razy droż- 
sza od kolei w tych samych warunkach 
temu budowanej. To też mimo znacznie 
niższych kosztów ruchu opłacałyby się dro- 
gi wodne tylko przy wyjątkowo silnej 
frekwencyi, 

Dlatego państwa trzymają się tu znów 
zupełnie odmiennej polityki niż przy dro- 
gach i kolejach, a mianowicie addają ka- 
nały do użytku publiczności, nie prowa- 
dząc zupełnie ruchu, tak że na drogach 
wodnych podohnie jak na lądowych ruch 
jest zupełnie swobodnym, każdy może 
swoim statkiem ciągnąć własne gałary o ile 
otrzyma koncesyę. Natomiast pobiera pań- 
stwo pewne opłaty za sztuczne urządzenia 
na drogach wodnych jak szluzy komorowe, 
dźwignie, równie pochyłe, jazy na rzekach 
wreszcie porly, magazyny itp. ponieważ 
budowle te są bardzo drogie i wymagają 
ciągłej pieczy, jakoteż służby ruchu. Wła- 
ściwy zatem kapitał włożony w budowę 
dróg wodnych nie oprocentowuje się, na- 
tomiast liczy państwo na wzrastające do- 
chody podatkowe, skutkiem wzrostu prze- 
mysłu, handlu i podniesienia ekonomicznego 
kraju. (C. d. n). 


Specyalizacya w przemyśle metalowym. 


(Ciąg dalszy.) 

O tem, że Faranowski w Podhajcach 
zjednał sobie sławę szczególnie pługami 
więcejskibowymi, że Fróhlich w Sączu wy- 
rabia pługi jednoskibowe t. zw. „chłopskie“, 
że Peterseim jest specyalistą w sieczkar- 
niach, wiedzą dobrze koła interesowane. 
W tem leży przecież „specyalizacya" tych 
mniejszych zakładów mimo ogromnych 
trudności, na jakie taka specyalizacya na- 
potykać musi w naszym kraju. Cieszmy się 
tedy, żeśmy i to osiągnęli — aczkolwiek 
nie da się zaprzeczyć w zasadzie, że spe- 


cyalizacya, jeszcze dalej idąca, |eżałaby 
w interesie przemysłu. 


Cieszymy się jeszcze z czegoś więcej, 
mianowicie z tego, że największe nasze 
zakłady przemysłowe z dziedziny metalo- 
wej, Zieleniewski i Sanok, bynajmniej nie 
grzeszą zbrodnią wszechstronności Zakład 
Zieleniewskiego miał przed laty więcej dzia- 
łów, niż dzisiaj i tak wyrabiał maszyny rol- 
nicze, których fabrykacyę dawno zarzucił. 
Sanok miał swego czasu pęd do obejmo- 
wania coraz to nowych działów fabrykacyi. 
Ohecny dyrektor p. Misiągiewicz pilnie tego 
przestrzega, by nie rzucać się w rzeczy zu- 
pełnie nowe a raczej udoskonalać gałęzie 
już istniejące i mnożyć produkcyę ilościowo 
i jakościowo w ich ramach. Jeśli mimoto 
jeszcze widzimy w obu tych wielkich zakła- 
dach pewną różnorodność produkcyi, to 
działa tu nietylko ten moment, że w na- 
szym kraju trzeba być dziś jeszcze potro- 
chę „wszystkiem*, lecz także przejawia się 
fakt, znany i gdzieindziej, (np. Witkowice 
etc.), że większe przedsiębiorstwa z gałęzi 
maszynowej i konstrukcyjnej nie śmią wła- 
śnie ze względów i technicznych | komer- 
cyalnych popadać w drugi ekstrem zby- 
tniej specyalizacyi. 

Zakładami takimi, jak Zieleniewski i Sa- 
nok, możemy się śmiało szczycić. Zdobywają 
one pozycyę za pozycyą, wzmacniają się fi- 
nansowo, bywają wzywane do konkurencyi 
poza krajem (przed kilku dniami przez 
konsorcyum wiedeńskich inżynierów do 
wzięcia udziału w projekcie pomp na wy- 
ciąg statkowy *) — a to wszystko mimo 
ciężkiej wałki konkurencyjnej, jaką mają 
ciągle do staczania z potężnemi obcemi 
firmami konkurencyjnemi, z niezawsze przy- 
chylnemi galicyjskiemu przemysłowi wła- 
dzami przy dostawach, wreszcie z karte- 
lem żelaznym, który wobec cła ochron- 
nego na żelazo za surowiec od naszych ia. 
bryk żąda wiele a równocześnie konkuruje 
z niemi przy zabójczo niskich cenach w fa- 
brykacie, Jeżeli mimo tych trudności nasze 
dwa największe zakłady maszynowe nie 
upadają lecz idą naprzód, (Sanok w tym 
roku dał już 4%, dywidendy) czego to do- 
wodzi? Oto, że nie jest to przemysł w po- 
wijakach, lecz przemysł o silnych już pod- 
stawach, racyonalnie prowadzony, technl- 
cznie i komercyalnie wydoskonalony. Same 
te dwa zakłady zatrudniają około półtora 
tysiąca robotników i mają biisko na 4 mi- 
liony koron obstalunków rocznie. 

Nie mówmy zatem o  „pacholęcym 
wieku i chwaliteryi* naszego przemysłu me- 
talowego — lecz wywrzyjmy wpływ na na- 
szą reprezentacyę wiedeńską, by rozbiła 
obręcz kartelu żelaznego i uzyskała przy 
traktatach handlowych zniżenie cła na że- 
lazo, a zobaczymy wówczas, jaka przyszłość 
roztacza się przed tym w ciężkich warun- 
kach zupełnie dojrzałym i niezwykle wy- 
szkolonym większym przemysłem metalo- 
wym naszego kraju. Dr. R. B. 


*) Chodzi o trzy stacye pompowe po 34000 m? 
wydajności. O rozmiarach tej roboty daje wyobra- 
żenie fakt, że wydajność pomp wodociągu kra- 
kowskiego Wynosi ogółem 8640 m°. 
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Inż. B. BIEGELEISEN.. 


Technika maszynowa 

jej cywilizacyjne postępy i zadania. 
(Streszczenie odczytu G. Schmolłera na Zjeździe 

niemieckich inżynierów w Monachium. 

(Ciąg dalszy.) 

Zdobycie ognia było najważniejszym 
postępem techniki pierwszego okresu. W zwią- 
zku z tem zmieniło się zaraz pożywienie 
ludzkie, a naturalnie ludzie, którzy mieli go- 
towane potrawy i pieczony chleb, byli zu- 
pełnie innemi istotami, aniżeli ci, którzy ży- 
wili się surowymi owocami i surowem mig- 
sem. Zawsze jednak, z powodu nieustannej 
walki człowieka ze zwierzętami, technika 
okresu tego stworzyła tylko wędrujące małe 
hordy i plemiona bardzo ubogie, o nędznem 
i niepewnem pożywieniu. 

Dopiero oswojenie zwierząt i wytwo- 
rzenie narzędzi bronzowych i żel a- 
znych z dawniejszych kamiennych, rozpo- 
częły dalszy postęp, i drugi okres. Dopiero 
te narzędzia umożliwiły budowę z drzewa 
i żelaza, budowę okrętów i mostów. To też 
ludy, które w urodzajnych dolinach przed- 
niej Azyi i Egiptu w r. 3 do 6000 przed 
Chr. pierwsze zaprzęgły bydło do pługa 
i zaznajomiły się z użyciem narzędzi i bro- 
ni metalowych, dały nam początki naszej 
cywilizacyi, stworzyły pierwsze większe pań: 
stwa obejmujące miliony luuzi. Technika 
ówczesna urnożliwiła im zbudowanie wiel- 
kich obronnych miast, stworzyła ustrój wo- 
jenny i władzę królewską, budowę świąlyń, 
pałaców i arsenałów, regulacyę rzek. 
W związku z tem powstały pierwsze, wyż- 
sze systemy religijne, powstała kasta ka- 
płańska, która obserwowała systematycznie 
niebo i gwiazdy, podzieliła rok na dwana- 
ście miesięcy, stworzyła układ liczb i aryt- 
metykę, uklad miar i wag, pismo i począ* 
tki pieniędzy. Tylko ta technika, dozwoliła 
im na wykonanie planów konstrukcyjnych, 
matematycznie dokładnych rysunków dla 
budowy domów i świątyń, dla pomia- 
rów kraju, jak z drugiej strony umożliwiła 
wytworzenie takich obyczajów, praw i to- 
warzyskich instytucyj, w którychby mogły 
żyć większe ilości stałe osiadłych grup lu- 
dzi. Były to wszystko niewątpliwie olbrzy- 
mie postępy, tak, że późniejsza kultura 
grecko-rzymska, arabska, zachodnio-euro- 
pejska narodów romańskich i germańskich 
dodała i ulepszyła wiele, ale zasadniczo nie 
zmieniła nic w tej technice narzędzi rę- 
cznych i osobistej zręczności. Na 
jej podstawie powstało gospodarstwa do- 
mowe i rolne radziny patryarchalnej, ustrój 
wsi i panowanie wielkiej własności ziem- 
skiej, budowa miast, wymiana między mia- 
stem a wsią na jarmarkach, znaczny ruch 
okrętowy na morzu Śródziemnem, do In- 
dyi, na morzu Północnem i Bałtyckiem, na 
wielkich rzekach i stworzyła niekiedy dzieła 
podziwienia godne, n. p. piramidy, staroży- 
tne wodociągi rzymskie, włoską sztukę re- 
nesansu i niemieckie kościoły 13 do 17 
wieku. 

Ale wszystkie te dzieła polityczne, wo- 
jenne, techniczne w okresie ad r. 4000 przed 
Chr., aż prawie do r. 1700 zostały doko- 
nane przez całkowite poddanie mas pod 


władzę duchowną lub wojenną, przez ujarz- 
mienie całych ludów, przez ogromnie ścisłą 
kastowość i niewolnictwo. Szcze- 
gólnie Rzymianie ze swymi niewolnikami 
syryjskimi i greckimi zdziałali wiele pod 
względem technicznym, ale też do tego celu 
musieli tak obchodzić się z niewolnikami, 
że ci podnosili nieustannie bunty ; wszak na 
Via Appia łączącej Rzym z Neapolem przy- 
bito do krzyża 7000 niewolników obok 
siebie. A więc przemoc i gwałty popełniane 
na klasach niższych, cechują wielkie dzieła 
kulluralne techniki tego okresu. Przy tem 
pożywienie mas było bardzo nędzne i nie- 
pewne z powodu nieurodzaju, chorób źwie- 
rzęcych, głodu i zarazy, podobnie jak dzi- 
siaj jeszcze co parę lat w Indyachi Chinach 
miliony ludzi giną z głodu; mieszkanie, 
ubranie, sprzęty domowe dla większości 
były wązkie, nędzne, brudne: w nauce 
i sztuce tylko nieliczne jednostki brały udział. 
Nawet górne kłasy żyły zaledwie tak, jak 
dziś stan Średni, z wyjątkiem kilku książąt 
i ich orszaku, niektórych arystokratów, naj- 
wyższych kapłanów i najbogatszych kupców; 
tylko dlatego ciasnego koła istniał zapewnio: 
ny byt, istniała wyższa kultura. (C. d. n.) 
= i i 


Kronika techn. i przem. 


Nowy rekord wiertniczy inżyniera 
p. ©. Wolskiego. 


Po zdobytym rekordzie w Westfalii ta: 
ran hydrauliczny systemu p. W. Wolskiego 
zwrócił na siebie uwagę całego Świata te- 
chnicznego, a świeżo dokonane z nim pró- 
by w warunkach niezwykle trudnych, przy- 
znały jegnogłośnie palmę pierwszeństwa 
śród specyalistów. 

Za teren obrano tym razem zagłębie 
Ostrawo-Karwińskie, gdzie w Pogwizdowie 
pod Cieszynem rozpoczęto wiercenie z po 
czątkiem listopada 1903, a już z końcem 
roku osiągnięto głębokość 600 m. Średni 
postęp samej roboty wiertniczej obliczano 90 
cm. na godzinę, zaś wraz z zarurowaniem 0- 
tworzono 14 36m. dziennie. Nadmienić należy 
że próby odbywały się w twardym piasko- 
wcu i iłołupkach, które to pokłady dia wier- 
cenia dogodnemi przynajmniej nie są, wy- 
starczy bowiem porównać, iż pewna zaszczy- 
tnie nawet znana firma niemiecka w tych 
pokładach osiągnęła tę samą głębokość 
z szybkością średnią 25 m. na dzień, przy- 
czem użyto 14 wymiarów rur. zaś przy Sy- 
stemie p. Wolskiego wystarczyły 3 wymiary 
prócz pierwszej kierowniczej rury. 

Taran hydrauliczny systemu Wolskiego 
okazał się jednak również sprawnym przy 
wierceniu rdzeni i zdaje sięskutecznie współ- 
zawodniczyć z kosztownem i w rękach kilku 
niemieckich firm zmonopolizowanem wier- 
ceniem t. zw. koroną dyamentową. 

W Pogwizdowie w ciągu godziny uwier- 
cono 50 cm. w piaskowcu i rdzeń wyda- 
byto. P. Wolski sprzedał już swój patent 
na kilka głównych państw Europy, choć 
w kraju dla swego pomysłu nie mógł nie- 
stety znaleść kapitałów. St. 


Obfite źródło ropy naftowej. 


Jak podaje „Gaz. sanocka“. odkrył w śro- 
dku koryta rzeki Sanu, naprzeciw zabudo- 
wań fabryki wagonów i maszyn, p. Janusz 
Górski, urzędnik tejże fabryki. Powstało 
ono wskutek sprężystości gazów, albo z po- 
wadu pogłębienia się łożyska rzeki. Cie- 
kawi mogą ogłądać miejsce, w którem źró- 


dło wybucha, gdyż lód na Sanie jest silny 
i dostęp możliwy. 

Fakt ten wskazuje dowodnie, że grunta 
położone po obu brzegach rzeki Sanu, 
a więc gmin Sanoka, Posady olchowskiej 
i Olchowiec, są ropodajne, — na co zre- 
sztą wskazująepokłady czarnego lupku, wi- 
doczne w brz gach rzeki. 


Wyroby galicyjskie w Wiedniu. 


Skiep polski, otworzony 4. grudnia br. 
pod napisem „Permanente Ausstellung des 
galizischen Industrie-Vereines* przy ulicy 


Spiegelgasse 21, odwiedza pilnie tutejsza 
polska kolonia. 
Wstąpiwszy da sklepu, wypytywołem 


pilnie kierownika p. Oświecimskiego o wszel- 
kie szczegóły, dotyczące bądźto rozwoju 
w ogólności, hądźteż zbytu poszczególnych 
wyrobów galicyjskich. 

Z rozmowy tej wyniosłem następujące 
wrażenie. sklep będzie miał bez wątpienia 
powodzenie i może robić świetne interesy, 
jeżeli nasi producenci będą się wystrzegali 
już raz wytkniętych im przez Centr. Zwią- 
zek fabr. błędów, w rodzaju bezsensownej 
secesyi, a głównie, jeżeli terminy dosta- 
wy i jakość towaru będą jak  najściślej 
zachowane, bo to są warunki „sine qua 
non* powodzenia. 

Najwięcej pokupu doznają: makaty, 
kilimy, prześliczna majolika kołomyjska 
nad wykończeniem Której, nawet znawcy 
zachwycają się, haity księżnej Czartoryskiej, 
wódki polskie i 1. p. 

Według zdania tutejszych fabrykantów 
pobiją nasze wyroby koszykarskie całkowi- 
cie i w krótkim czasie wszelkie inne austrya- 
ckie, bowiem są niemał 2 razy tańsze, a ró 
wnie dobre lub lepsze 

Ogromnie podobają się — nieraz nie- 
mal artystycznie wykończone zabawki 
jaworowskie, których mnóstwo rozsprzeda- 
no przed świętami. Również cieszą się po- 
kupem wyroby fabryki lwowskiej „Tlen“, 
Oczywiście główme mydła, wyroby z Zako- 
panego, prześliczne ręczne roboty z Oświę- 
cima i t. p. 

Niedawno zgłosił się pewienengrosista, 
który dużo z tych przedmiotów zakupił na 
wystawę w pałacu kryształowym w Londy- 
uie, a jak mię p. Oświecimski poinformo- 
wał, zgłaszają się i irni engrosiści i to coraz 
częściej, co jest bardzo pocieszającym ohja- 
wem i rokuje powodzenie przedsiębiorstwa. 

Przy założeniu sklepu popełniono tyl- 
ka jeden błąd, mianowicie, że miejsce wy- 
brano nieodpowiednie, bowiem po za obrę- 
bem ruchu publiczności. Jeżeli jednak z cza- 
sem zbyt zostanie ustalony, to prawdopo- 
dobnie zmieni się lokal. Bez wątpienia od- 
grywał tu rolę wyłącznie czynsz, bo za do- 
bre miejsce płaci się nieraz wprost bajeczne 
sumy, a takiego wydatku na początek pra- 
wdopodobnie nie można było ponieść. 


Stanisław Dzbański, 


"Taryfy na meble gięte. 


Przy pomocy „Centralnego ` Związku 
fabrycznego" udało się dla wywozu mebli 
giętych z fabryki Michała Adera w Jazow- 
sku (Nowy Sącz) do Hamburga (na eksport 
zamorsk:) uzyskać w Ministerstwie kolejo- 
wem zapewnienie, iż koleje państwowe au- 
stryackie postawią związkowi kolejowemu 
półnacno-niemiecko-galicyjskiemu wniosek 
na Obniżenie taryf dla powyższej relacyi ta- 
kie, by w ten sposób wyrównały się we 
właściwym stosunku szanse wywozu z Ja- 
zowska, z szansami stacyi, położonych bar- 
dziej na wschód (n. p. Łodygowice na ko- 
lei północnej). 

Ponieważ głos kolei państwowych au- 
stryackich, w rzeczonym związku taryfowym, 
w powyższej sprawie najwięcej zaważy na 
szali, można obniżenie taryf dla Sącza uwa- 
żać już za zupełnie zapewnione. 


NY "M, 
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1% sprawie zastosowania maszyn rolniczych. 
Odnośnie do podanego w naszem pi- 
śmie..odczytu prof. Dr. St. Pawlika „O za- 
stosowaniu maszyn rolniczych w gospodar- 
stwie", donosimy, iż Wydział główny Tow. 
politechnicznego wybrał 22: b. m. referen- 
tem tej sprawy inż. Ramułta i na wniosek 
tegoż, postanowił w tej materyi, działać 
wspólnie z Gal. Tow. gospodarczem. 


Wystawa w Krośnie. 


W sierpniu b r. ma nastąpić otwarcie 
wystawy powiatowej w Krośnie, na któ- 
rej ma być reprezentowany cały przemysł 
galicyjski. 

Wystawa zapowiada się pomyślnie, gdyż 
powiat krośnieński należy do najbardziej 
ruchliwych i przemysłowych stron kraju. 
Wybrany komitet rozdzielił już między sie- 
bie czynności i gorliwie zabrał się już do 
wstępnych prac. 


Wystawa metalowa. 


Z wystawy metalowej piszą nam: Tak 
dziś w świecie technicznym zdobywające so- 
bie uznanie i coraz szersze zastosowanie 
konstrukcye żelazno-betonowe, 
będą na Wystawie bardzo dobrze reprezen- 
towane. Dotychczas zgłosiły się już do 
współudziału dwie firmy krajowe, posiada- 
jące u nas zastępstwo konstruktorów za- 
granicznych. Komitet przyjął zgłoszenia te, 
zastrzegł jednakowoż, że materyał do tych 
konstrukcyj — a więc w tym wypadku ce- 
ment — musi pochodzić z fabryk krajo- 
wych. 

fiaracz przemysłowy. 

Kraj nasz opłaca potężny haracz za- 
graniczny, w formie różnych niepotrzebnie 
sprowadzonych towarów, tudzież przyborów 
i narzędzi, w dziedzinie nawet najbardziej 
rozmaitych gałęzi przemysłu. 

Między innymiprzemysł masarski 
rozwinął się u nas na większą skalę, a zwła- 
szcza wędliny krakowskie mają już ustalo- 
ną markę na dalekich rynkach handlowych. 

Masarze potrzebują do siekania mięsa 
kloców, sporządzonych z drzewa dębowego, 
lepszych z drzewa grabowego. Kloc składa 
się z kawałków drzewa dębowego bez sę- 
ków (lepsze są z drzewa grabowego), spo- 
jonych razem 1 ujętych obręczami. Kloców 
używają tylko masarze galicyjscy, gdyż za- 
graniczni nie produkują towaru tej jakości, 
co nasi i obciiodzą się bez kloców. Otóż 
nie do uwierzenia, ajednak prawdziwe. Klo- 
ce te, sporządzane z naszej grabiny, 
sprowadza się z Wrocławia. Przy cle 6 ko 
ron w złocie od 100 klgr., kloc ważący 700 
klgr. kosztuje loco Kraków 280 koron, czyli 
100 klgr. galicyjskiej grabiny, opłaceniem 
cła i haraczu niemieckim fabrykantom ko 
sztuje 40 koron. — Może który z naszych 
warstatów ciesielskich lub stolarskich zajmie 
się sporządzaniem kloców masarskich i uwol- 
ni masarzy od opłacania haraczu fabrykan- 
'tom niemieckim. 


W sprawie taryf na próżne beczki z piwa. 


Ministerstwo kolejowe uchyliło było 
dotychczasowe ulgi taryfowe dla beczek pró- 
żnych z piwa, obowiązujące w Galicyi i na 
Bukowinie, Groziło to naszemu przemysło- 
wi browarniczemu stratami, idącemi istotnie 
w krocie tysięcy koron Dopiero dzięki 
energicznej interwencyi posła Kolischera 
powiodło się zapobiedz temu nowemu zama- 
chowi na nasz przemysł brawarniczy, znaj- 
dujący się w szczególnie niekorzystnych 
warunkach i uzyskać od Ministerstwa kole- 
jowego zapewnienie, że poprzedni stan la- 
sryfowy nie ulegnie zmianie, 


Wynalazki i konkursy. 


| z e oł 
INŻ. PROT-RAWICZ. 


Zagadnienie widzenia na odległość. 


(Ciąg dalszy.) 
Tełefotograi Perosina miał na- 
stępujące urządzenie: Obraz przedmiotu 


rzucony był przez soczewkę na poruszającą 
się komórkę selenu w płaszczyźnie obrazu. 
Zmiany fotoelektrycznego prądu, dochodziły 
za pośrednictwem jednego przewodu do 
stacyi odbiorczej Fam poruszał się sztyfcik 
platynowy izochronicznie (zupełnie tak 
samo, jak komórka selenu w obrazie), po 
papierze chemicznie preparowanym. Przez 
słabszy lub mocniejszy rozkład galwaniczny 
powstawał obraz w liniach. Aryton iPerry 
zasiosowali metodę odmienną, cały obraz 
bywał odrazu telegraiowany, a to przy 
pomocy znacznej liczby drutów przewodzą: 
cych. Światło działa tam na płytę złożoną 
z mnóstwa kawałeczków selenu izolo 
wanych, ułożonych mozaikowo. Każdy 
taki kawałeczek przewodzi prąd odpo- 
wiednio do siły Światła nań padającego, 
a ile takich kawałeczków, tyle drutów idzie 
do stacyi odbiorczej. Przeobrażenie tych wszy. 
stkich prądów równocześnie w obraz, może 
nastąpić w sposób rozmaity. 

1. Prądy te mogą poruszać małe mo 
zaikowo ułożone gałwanometry, których 
igietki otwierają lub zamykają otwory, a przez 
nie pada odpowiednia smuga Światła na 
matową szybę. 

2. Może polegać na obrocie spalaryzo- 
wanej płaszczyźnie światła, odbijajacego się 
od małych elektromagnesów posrebrzonych 
na powierzchni, a ugrupowanych tak samo, 
jak kawałki selenu w stacyi nadawczej. (Za 
stosowanie pryzmatu Nicola.) 

Shelford Bidwell przedstawił w r. 
1881 telefotograi, za pomocą którego, 
podobnie jak przy aparacie Perósino, 
obraz wysiępuje w drodze galwanicznej. Dla 
przeobrażenia zmian optycznych w zmiany 
elektryczne, znajduje się komórka selenu, 
jak zwyczajnie. w aparacie nadawczym, świa- 
tło zaś z obrazu rzuconego przez soczewkę, 
pada na selen przez otwór w tarczy spi- 
ralnie wirującej. Przez to obraz cały zostaje 
rozłożony na szereg gęsto obok siebie po- 
łożanych linii świetlnych. Linie te przez po. 
średniczący prąd, występują jako kreski na 
chemicznym papierze w stacyi odbiorczej, da- 
jąc tem samem negatyw rzuconego obrazu. 
Omawiając ten aparat Bidwełla. propo- 
nuje Nipkow, by w stacyi odbiorczej 
przekształcić pośredniczący prąd, w pośrednie 
światło i w ten sposób odtworzyć napowrót 
obraz. Znamy przecież bezpośrednie dzia- 
łanie elektryczności na światło, mamy zwier- 
ciadła, które obracają się pod wpływem 
prądu działającego z odległości. 

Nie jest to jednak rzeczą łatwą... 

Największa trudność leży w odpowiedzi 
napytanie: w jaki sposób z tych pośre- 
dnich promieni światła, możnaby złożyć ca- 
łokształt obrazu? 

Wprawdzie możnaby fotografować po- 
Szczególne uderzenia Światła i następnie 
wszystkie te fotogramy złożyć w mozaikową 
całość, ale byłoby to nic więcej, jak tylka 
„fototelegrat kopiujący“ niepotrzebnie 
skomplikowany, przez przemianę fal elektry- 
cznych. w pośredniczące światło. 

Rozwiązanie tej kwestyi bez użycia fo- 
tografi, wydaje się, prawie wprost niewyko- 
nalne. 

W r.1886, patentował Szkot Ge mmil 
nowy pomysł następujący : 

Obraz rzuca się na komórkę se le nu, 
która włączona jest w przewód telegraficzny, 
w miarę siły światła wywołuje prąd główny 
większą lub mniejszą ilość prądów ubo- 


cznych, które w stacyi odbiorczej zasilają 
lampę żarową. 

Siła jej światła zależy od większej lub 
mniejszej ilości prądów i bezpośrednio od 
działania totoelektrycznego na selen, 

Rozjaśnienie, przyciemnienie postępowe 
lampki żarowej, składa się przy pomocy 
fotografii na odtworzenie obrazu. 

Od wielu innych podobnych pomysłów 
odróżnia się oryginalnością pomysł Szcze- 
panika, którego konstrukcyę objaśnimy 
szczegółowo na rycinie. (C d. n.) 


Ferofon. 


Ferofon czyli domowy telefon jest 
ciekawą a zarazem praktyczną nowością, 

Zapewne prędko znajdzie szerokie za- 
stosowanie. Ferofon może być połączony 
ze zwykłym przewodem dla elektrycznego 
dzwonka. Każdy może go ustawić w ciągu 
kilku minut. Ferofon przymocowany być 
może do guziczka elektrycznego dzwonka, 
Mikrofon (rurka przez którą się mówi) i rurka 
do słuchania złączone są razem i jednocze- 
śnie się zdejmują z haczyka. Zdjąwszy obie 
rurki można mówić i słuchać. Feroion 
dogodny jest dla rozmowy z jadalni do 
kuchni, z gabinetu do kredensu i t. d. Na- 
ciskajac guziczek od dzwonka przywołuje 
się potrzebną osobę do ferofonu, rozmowa 
zaś jest całkiem wyraźną jak przez zwykły 
telefon St. 5. 


Konkurs. 

Izba Handlowo - Przemyłowa w Wie- 
dniu rozpisuje publiczny konkurs celem na- 
dania wychowankom szkół handlowych sty- 
pendyum jednego w kwocie 5.000 koron 
i dwóch po 7.000 kor., celem wysłania ich 
na wschód, jakoteż do południowej Ame- 
ryki pod warunkami : 

1. Petencr mają w niestemplowanem 
podaniu przedłożyć swoje curiculum vitae, 
dołączyć listy polecające i oświadczyć, że 
w razie ich przyjęcia będą sprowadzać pro- 
dukty nadające się do eksportu wyłącznie 
z Austryi. 

2. Oprócz tego polrzebne są następu- 
jące dokumenty: 

a) Świadectwo przynależności, metryka 
i świadectwa moralności. 

b) Świadectwo lekarskie, potwierdzające 
zdolność do mieszkania w tamtym klimacie. 

c) Dowód, że i jak uczyniono zadość 
powinności wojskowej. 
| d) Dowód znajomości języka handlo- 
wego, który jest miarodajnym w miejsco- 
jwości, do której petent dąży. 

e) Dowód, że petent posiada kupieckie 
wykształcenie i praktykę. 

f) Wszystkie świadectwa z wyjątkiem 
szkoły ludowej i wydziałowej, jakoteż wszy- 
stkie świadectwa z dotychczasowej pracy 
z wykazem, w którym dziale petent posiada 
specyalne wiadomości. 

Petenci, kiórzy juź przebywali za gra- 
nicą mają pierwszeństwo. 

3. Ażeby uwzględnić osobiste stosunki 
ma petent wybór miejscowości. Na bliż- 
szym wschodzie: Aleksandrya, Kairo 
lub Smyrna, stypendyum 5.000 kor. 

Na dalszy m wschodzie: Singapore, 
Hong-Kong, Szang-Haj i Jokohama 
stypendyum 7.000 kor. W połudn. Ame- 
ryce: Pernambuko, San Paolo, Rio 
de Janeiro i Buenos Airos stypen- 
dyum 7.000 kor. 

4. Podania mają być nadesłane na ręce 
dolno-austryackiej Izby Handlowo-Przemy- 
słowej, Wiedeń, Wipplingerstrasse |. 34 naj- 
dalej do 20. marca 1904. 

Stypendyści mają odjechać najdalej do 
połowy października b. r. 

Wiedeń, 5 lutego 1904. 

Izba Handlowo-Przemysłowa. 
Wice-prezydent : Sekretarz: 
Rudolf Kitschelt, Dr. Rudolf Maresch 
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Konkurs aeoronautyczny. 

W warunkach konkursu żeglugi powie- 
trznej, który ma się odbyć na wystawie 
powszechnej w St. Louis w roku bieżącym, 
ustęp 3 opiewa dosłownie : 

Nagroda 12.500 marek przyznaną zo- 
stanie za praktyczny pomysł wprawienia 
w ruch motorn statku powietrznego, energią 
elektryczną przeniesioną bezpośrednio w prze- 
strzeni, bądź na zasadzie promieniowania 
elektrycznego, bądź też na jakiejkolwiek 
innej zasadzie elektryczności. Odległość sta- 
tku od puniktu wytwarzania energii ma wy- 
nosić conamniej 304 m. Moc zużyta do 
poruszania statkiem ma być równą */,, kO- 
nia parowego. Próby winny być dokonane 
na obszarze wystawowym i uzyskać uzna- 
nie fachowego sądu konkursowego. 

Jak widać z powyższych warunków za- 
rząd wystawy myśl o zastosowaniu radio- 
indukcyi w aeronautyce traktuje poważnie. 
Chodzi tylko o małą pozornie rzecz — 
o urzeczywistnienie wynalazku, dla którego 
plan nakreślona z taką dokładnością. Rzecz 
to nie łatwa. A może istotnie wystawa w St. 
Louis stworzy na tem polu nową Pak, 

t- 


pouczenia i przepisy. 


Pompa pożarna z przyrządem ochraniają: 
cym od gorąca i dymu. 

Największym wrogiem straży ogniowej 
w czasie pożarów jest gorąco i dym. Ażeby 
zmniejszyć siłę ich działania, wynaleziono 
dużo dosyć dowcipnych, ale nie praktycznych 
przyrządów. W Niemczech w ostatnich cza- 
sach straż ogniowa zdobyła sobie specyalne 
pożarne pompy, które przynoszą wielką 
korzyść w walce z ogniem. Pompa ta wy- 
rzuca jedną długą i silną strugę wody, Jak 
tọ ma miejsce i w zwyczajnej pompie. Do- 
datkowo jednak wokoło głównego olworu 
pompy znajduje się kiłkadziesiąt małych 
dziurek, przez które woda wydobywa się, 
tworząć stożek o szerokiej podstawie Sto- 
żek ten może być zwrócony w kierunku 
od albo do strażaka. W pierwszym przypadku 
stożek zabezpiecza strażaka od gorąca, w dru- 
gim zaś nakrywając go całego, jakby rucho- 
mem kloszem zabezpiecza nie tylko od 
gorąca ale też i od dymu. W tym drugim 
jednak wypadku koniec kiszki pożarnej 
rozdziela się na dwie części. Pierwszą część 
z główną strugą wody, strażak trzyma 
w ręku, drugą zaś z drobnymi otworkami 
umieszcza sobie na głowie. 

Przyrząd ten tak jest dogodny, że pra- 
wdopodobnie wkrótce będzie wprowadzony 
we wszystkich strażach ogniowych. 


Nowy klucz 


do odkręcania muterek i śrub. Podany na 
rysunku klucz pojawił się w handlu pod 


nazwą „Aligator“. Nazwa ta pochodzi stąd, 
że otwór zazębiony klucza podobny jest do 
paszczy aligatora. Klucz ten jest uniwer- 
salnym do zakręcania i odkręcania wszel- 
kiego rodzaju muterek, jakoteż śrub o kan- 
ciastych głowach. 

Chwyta on śrubę w ten sposób, że 
jeśli jedna strona głowy (mutry) przylega 
do gładkiej części, ta druga kanciasta wy- 
pełnia jeden z kątów zazębionej części 
klucza. 


„Aligator“ robi się w trzech różnych 
wielkościach i w ten sposób odkręca śruby 
od największej do najmniejszej. 

Forma zaś jego zastosowaną jest ró- 
wnież i do tego, hy można go było wy- 
godnie i silnie trzymać w ręku: przy ro- 
bocie. 


Hsiążka narzędziowa. 


(Celem oswobodzenia naszego języka z nazw 
różnorodnych narzędzi, które wzięte wprost z nie- 
mieckiego i przekręcone nader są często używane, 
pomieszczamy dla wszystkich przemysłowców, te- 
chmków i rzemieślników „KSIĄŻKĘ NARZĘ- 
DZIOWĄ* ułożonę staraniem Technicznej 
Sekcyi Łódzkiej) 

1. NARZĘDZIA ŚLUSARSKIE 

większość używana także w innych zawodach. 
Pilniki (C à) 
gładzik płaski Schlichtiein flach 

„ okrągły — „ tund 

„  półokrągły Schlichtfein halbrund 

„w. trójkątny Schilchtiein dreikant 
równiak płaski Vorfeil flach 

A okra; u rund 


gly 
»  pólokrągły 


zdzierak 
z okrągły = rund 
półokragły Śchrottieil halbrund 
X źrójkątny » dreikant 
nazębek Sagelejle 
ramieniak Armfejle 
Piłka metalówka Bogenfeile 
Fian Loih 
Poziomuica Wasserwage 
Przebijak Durchschlag 
Przecinaki : 
przecinak Schrottmeisse] 
ścinak Flachmeissel 
wpustak Nuthmeissel 
wycinak Kreuzmeissel 
źłobak Rundmeissel 
Przyciągacz Nietenzieher 
Punktak Kórner 
Ró! Riehiplatte 
Raztłacznica Rohrro!lapparal 
Rozwiertak prosty Reibahle 
kątowy Winkelreibebohrer 
Ausreiber ( 


Razwiertnik 


d. n.) 


Pyłania i odpowiedzi. 


Pytania. 
Pytanie 111. 

Kto wskaże tytuły podręczników w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących i gdzie 
można je nabyć? 

Jakiego kitu używa się do spajania 
szarego piaskowca ? 


Pyłanie 112. 

Gdzie można nabyć książkę, chemię 
pouczającą o składnikach glazury do kafli. 
Czy jest fabryka, która wyrabia glejtę, czyli 
glazurę na kafle. 


Pytanie 113. 

W jaki sposób wykonują na papierach 
maszynowych znaki wodne? gdzie można 
nabyć przyrządy do tego celu. Znaki wo- 
dne na papierach ręcznie czerpanych, wy- 
chodzą same już z foremki siatkowej do 
czerpania, na której wplecione są wypukło 
napisy, godła, emblemata itp., lecz nie są 
one czyste, wyglądają jak pismo zalane 
o grubych konturach, podczas gdy znaki 
wodne na papierach maszynowa wyrabia- 
nych przedstawiają piękny czysty rysunek 
o delikatnych liniach. 

Kamienica. B 


Pytanie 114. 

Prosimy o podanie taniego żródła 
gdzieby można nabyć grube 1. druty do- 
pakowania drzewek; Z. używa- 
nych koszyków do przesyłek poczto- 
wych; 3) gwoździ do zbijania paczek, tu- 
dzież 4. papieru do pakowania. 

Lubycza Królewska. R. 


Odpowiedzi. 


Odpowiedź na pytanie B6. 

Mogę podać około 50 sposobów spo- 
rządzania olei i smarów maszynowych za 
skromnem wynagrodzeniem. 

(Proszę się zwrócić po adres do Reda- 
kcyi „Przemysłowca"). 

Odpowiedź na pytanie BR. 

Wzory i rysunki w najnowszym stylu 
do wyrobów kamieniarskich i artystycznych 
są do nabycia w księgarni Friedr. Wolirum 
et Cie Wien t. Rathaustrasse Nr. 8. Można 
pisać po polsku. 

Odpowiedź na pytanie 96. 

Ochronę wzoru etc. podejmie się któ- 
rekolwiek biuro patentowe. (Patrz inseraty 
w Przemysłowcu.) 


Odpowiedź na pyłanie 98. 

Jeden z najkorzystniejszych sposobów 
zużytkowania dzikich kasztanów, jest spa- 
sanie ich przez bydło rogate. Ześrótowane 
na stalowych śrótownikach na mąkę, uży- 
wa się jako omasta do parzonej sieczki, ze 
znakomitym skutkiem, na jakość i wydaj- 
ność mleka, tudzież na zdrowie bydła. Pra- 
ktykuję to od lat 7 miu. 

X. J. K. w Zrencinie. 


Odpowiedź na pytanie 99. 
ll-gi sposób. 

W kotłach w których niema przystępu. 
do wnętrza, można rozpuścić najgrubszą 
powłokę kamienia kotłowego powolnym, 
ale pewnym sposobem przez użycie oleju 
cerezynowego czyli eteru naftowego (wybu- 
chowel) a to w ten sposób, że na dobę 
wpuszcza się wraz z wodą do zasilania ko 
tła około 1:25 |. wspomnianego eteru, za- 
tem przy każdym zasilaniu wodą wpuszcza 
się przez zastosowanie odpowiedniej pom- 
pki odpowiednią ilość eteru. Kamień kotło- 
wy zwolna mięknie t stosunkowo do gru- 
bości albo w ciągu jednego, dwu lub 3 mie- 
sięcy jako wolny osad, może być przy płu- 
kaniu kotła usuniętym. 

Procedury tej nie poleca się jednak 
przy kotłach z których para jest używaną 
do fabrykacyi chemicznych. 


Odpowiedź na pyłanie 102 

Do klejenia gumy z deską można użyć 
z dobrym skutkiem tak zwany klej uniwer 
salny, który się sporządza ze 100 g zwy- 
ktej smoły przetopionej w żelaznym naczy- 
niu ze 100 g. gutaperki — rozczyn dobrze 
wymieszać należy i może być zaraz użyty 
nawet w wilgoci. 


Odpowiedź na pytanie 108. 

Mogę podać około 100 sposobów fa- 
brykacyi mydła tak toaletowego, jak też i go- 
spodarskiego nadto różne sposoby sporzą- 
dzania perfum, kadzideł i różnych artyku- 
łów w zakres droguerzystów wchodzących: 
za skromnem wynagrodzeniem. 

(Proszę się zwrócić po adres do reda- 
kcyi „Przemysłowca'). 


Odpowiedź na pytanie 104. 
Maszyny poruszane wodą buduje spe- 
cyalnie firma W. Kunz w Mahrisch-Weiss- 
kirchen (Morawa). 
s 


. 

Zapytuje Pan: czy i gdzie budują ma- 
szyny poruszane wodą. Przedewszystkiem 
odsyłam Pana do numerów 10, 14, 15 i20 
„Przemysłowca", gdzie znajdzie Pan opis 
sposobów zużytkowania siły wodnej, oraz 
zasadnicze wiadomości z hydrauliki, za po- 
mocą których będzie Pan w stanie wykal- 
kulować sobie, czy zastosowanie wody, jako 
siły do rżnięcia i rąbania drzewa opłaci się 
Panu lub nie. 

Na pytanie: jaka siła wodna do 
takiego celu byłaby potrzebną wprost 
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odpowiedzieć nie podobna, bo nie podaje 
Pan ani ilości potrzebnego drzewa, ani też 
innych dat potrzebnych do kalkulacyi. Ma- 
szyny, o które Pan pyta budowane są od- 
najprostrzych w postaci zwykłych kół wo- 
dnych, które potrafi sporządzić każdy zdol- 
niejszy cieśla, a nawet młynarz do skompli- 
kowanych turbin i innych maszyn, których 
dostawą zajmują się specyalne fabryki (nie- 
stety nie w Galicyi), Otóż najwłaściwiej Pan 
postąpi, udając się do któregokolwiek z kra- 
jowych biur technicznych (vide „Przemysło- 
wiec", co i gdzie wyrabia się w kraju), 
które najchętniej podejmie się zaprojekto- 
wać Panu odnośne urządzenie, a nawet za- 
pośredniczy w dostawie odpowiednich ma- 
szyn. Praktyk. 

D A E 


Głosy z kraju. 


(Prosimy wszystkich czytelników o współpra- 
cownictwo w tym dziale, jakoteż o nadsyłanie 
informacyj z kraju.) 

Za każde pytanie, mogące obudzić szer- 
sze zainteresowania w dziedzinach teoryi 
lub praktyki płacimy I kor. Za najlepszą od- 
powiedź placimy 3kor. W razie kilku trafnych 
odpowiedzi, nadających się do opublikowania 
za każdą następną płacimy | kor. Uwzględnia- 
ne być mogą tylko te pytania, która wply- 
ną da redakcyi da chwili ukazania się na- 
stepnego numeru. 


Pytania, na które odpowiedzi nie otrzy- 
mamy, drukowane będą czterokrotnie 


Przemysł dachówkarski. 

Przemysł dachówkarski należy do tych 
gałęzi przemysłu krajowego, które stanęły 
już na równym poziomie z podobnemi ga- 
tęziami przemysłu zagranicznego. Mamy 
w kraju kilkanaście fabryk dachówek, któ- 
rych wyroby co do jakości nie ustępują 
wcale wyrobom fabryk obcych W ostatnich 
czasach zaczyna przemysłowcom wyrobu 
dachówek z gliny i cementu zagrażać kon- 
kurencya mogąca sprowadzić ważne konse- 
kwencye. W szczególności zaczynają nasze 
„łyrekcye kolei sprowadzać do nas dachówki 
t. zw. asbestowe z fabryk pozagalicyjskich. 

Z jednej strony wzgląd na ochronę roz- 
winiętego już w kraju przemysłu dachów- 
karskiego, a z drugiej strony zbylnia jeszcze 
świeżość systemu dachówek asbestowych 
powinny powstrzymać czynniki miarodajne 
od nieoględnego forsowania tej niewypró- 
bowanej technicznej innowacyi. Przemysł 
nasz dachówkarski zasługuje jeszcze z innego 
względu na uwagę i obronę. Oto rok ro- 
cznie kraj nasz traci miliony wskutek poża- 
rów. Ustawa budowlana zmierzająca do za- 
radzenia złemu, wobec trudności materal- 
nych, a często nawet niemożebności wpro- 
wadzenia jej w życie, zadaniu swemu tylko 
w części odpowiada. 

Należałoby koniecznie dążyć do wpro- 
wadzenia niemal przymusowego używania 
dachówki jako materyału najodpowiedniej- 
szego do krycia dachów. Blacha jest za 
droga, a prócz tego okazała się nie Fpra- 
ktyczną, i w razie większego pożaru oka- 
zuje się niebezpieczniejszą nawet od słomy. 
Inne materyały są bezwarunkowo za drogie, 
aby i biedny włościanin mógł ich używać. 
Do krycia chat włościańskich dachówka 
okazuje się najpraktyczniejszą. Niechęć wło- 
ścian do nowatorstwa w tym kierunku 
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została już przełamaną. W kraju mamy już 
wiele chat włościańskich krytych dachówką 
Potrzeba tylko ułatwienia w nabyciu da- 
chówki. Pierwszą rzeczą byłoby popieranie 
instytucyi i zakładanie dalszych fabryk da- 
chówek — w danym razie na rachunek 
Rad powiatowych i gminnych o ile mate- 
ryał będzie do dyspozycyi. Drugą zaś byłaby 
oddanie włościanom dachówki na spłatę ra- 
talną za odpowiednią poręką. 

Sprawę tę powinneby rozważyć i ująć 
w swoje ręce wydziały powiatowe w poro- 
zumieniu z właścicielami fabryk dachówek, 
którzy znów ze swej strony we własnym 
interesie powinni poczynić wszelkie najda- 
lej idące udogodnienia. 


Chorówka 28. lutego 1904. 
Szanowna Redakcyo „Przemysłowca*. 


Do listu przewozowego L. 325 wysła- 
liśmy balon benzyny aptekarskiej, który 
wskutek nieostrożności podczas transportu 
został rozbiły. Przesyłka była za pobraniem 
i oczywista rzecz, odbiorca jej nie wykupił 
i całą stratę myśmy ponieść musieli. 

Przekonawszy się z licznych reklama- 
cyj. że kolej nie zwraca szkód powstałych I 
przez rozbicie balonów szklanych, choćby | 
w dobrem opakowaniu nadawanych, nie 
wnosiliśmy już żądania odszkodowania. 

Jakież jednak nasze zdziwienie, gdy Dy 
rekcya kolejowa aktem z dnia 17 lutego 
1904 do |. 6.309 zażądała od nas zapłaty 
za fracht tej przesyłki. 

Podajemy ten fakt do publicznej wia- 
domości, jak władze kolejowe mogą wystę 
pować z podobnemi pretensyami, 

Fabryka nafty Fibicha i Stawiarskiego. 


Po raz pierwszy postanowił oddział 
techniczny namiestnictwa wezwać krajowe 
fabryki maszyn do współubiegania się w do- 
stawie bagrów dla regulacyi rzek. Dotych- 
czas zamawiano te przyrządy bez konku- 
rencyi u firmy Schimmelbusch w Brigitenau, 
pomijając zupełnie fabryki nasze, które uwa- 
żano za niezdolne do ich wykonania. Skro 
mny wprawdzie jest początek, bo narazie 
rozpisano ofertę tylko na 2 bagry, miejmy 
jednak nadzieję, że ten pierwszy krok da 
właściwym organom sposobność przekona- 
nia się dowodnego, że większe nasze firmy 
mogą i na tem polu śmiało konkurować ze 
zakładami fabrycznymi obcokrajowymi 

Centralny związek gal. przem fabr we Lwowie 


W pierwszych dniach marca odbędzie 
się walne zgromadzenie nowo zawiązanego 
towarzystwa; „Krajowe Ognisko na- 
uczycielskie we Lwowie. Ma na celu 
popieranie dobrobytu wśród nauczycieli, 
oraz popierać przemysł krajowy. Tymcza- 
sowy komitet uprasza o wczesne zgłasza- 
nie. się na członków i jak najliczniejszy 


a 1 
(ZEE O ZĘ) 


Sprawy zawodowe kobiet. 


KAZIMIRA BUJWIDOWA. 
Wykształcenie Rokiet.*] 

O wykształceniu kobiet wyrokowali 
i wyrokują do dziś dnia wyłącznie mężczy- 
źni. Począwszy od rad szkolnych, w któ- 
rych dopiero od lat paru i to zaledwie 
w niektórych krajach, a jak w Galicyi, to 
tyko w radach okręgowych miejskich, z fa- 
ski, bo w liczebnie nierównym stosunku 
dopuszczono kobietę. Nigdzie do decydo- 
wania o potrzebach swojego wykształcenia, 
dopuszczoną ona nie została: ani w radach 


miejskich, ani w parlamentach, ani w mi- 
nisteryach oświaty dla kobiety nie ma 
miejsca. 


Istąd zdarzają się humorystyczne zbiegi 
okoliczności, że nad planem szkoły kobie- 
cej w różnych komisyach ustawodawczych 
debatują: dziennikarz z pisma najczęściej 
konserwatywnego, a więc pan z góry prze- 
ciwny wszelkim reformom, ksiądz opiera- 
jący się na tradycyi kościelnej, niezmiennej, 
pomimo, że warunki życia się zmieniają, 
dyrektor gimnazyum męskiego, doświadczóny 
nauczyciel ludowy, który przez 40 lat uczył... 
chłopców, kupiec towarów bławatnych i wre- 
szcie lekarz chorób kobiecych. Ci dwaj 
ostalni bywają zazwyczaj w takich komi- 
sjach, jako najbardziej fachowe siły poczy- 
tywani, boć przecież są w ustawicznej z ko- 
biełami styczności. 

To też nic dziwnego, że w planach 
szkół naszych żeńskich mamy  dziwolągi, 
które z odledłości najbliższych paru dzie- 
siątków lat zdumieniem przyjmować będą 
badaczy zajmujących się szkolnictwem: 

Zaznaczywszy na wstępie, że: kobieta 
współczesna pragnie zdobyć dla siebie prawa 
„człowieka“, rozumiałam pad tym wyrazem 
istotę, którą ód innych stworzeń” w wszech- 
świecie wyróżnia kultura duchowa. 
Tej to kulturze zawdzięczamy różnicę, jaką 
widzimy między pierwotnym człowiekiem 
jaskiniowym, a dzisiejszym badaczem lub 
myślicielem. Pragniemy, dążymy, doskona- 
limy się, staramy się o lepsze jutro. 

W tem poczuciu łączności z przeszłemi 
i przyszłemi pokoleniami znajdujemy bodziec 
do życia, którego sama strona wegetacyjna 
zaspokoić nas nie jest w możności. Myśł 
ludzka, która przyobleka kształty ciała już 
to w postaci różnorodnych wynalazków 
i praktycznie zastosowanych odkryć tajemnic 
przyrody, już ta w dziełach nauki oderwa- 
nej, w utworach poelyckich, rzeźbie, muzyce, 
malarstwie, myśl ta pracuje bez wytchnienia, 
a przebierając kształty coraz to doskonalsze, 
prowadzi za sobą ludzkość .ku szczytom, 
gdzie zapanuje bezpodzielnie jako zwycięzca 
duch ludzki, który wreszcie poskromić 


udział miejscowych i zamiejscowych nau- 
czycieli w |-em walnem zgromadzeniu. 

Wszelkie zgłoszenia i przesyłki należy 
adresować : 


Krajowe Ognisko nauczycielskie 
Lwów Akademicka 28. 


zdała człowieka-zwierzę. Uszliśmy już na tej 
drodze, spory szmat drogi, staczaliśmy nie- 
jednokrotnie w przepaście, zmuszeni byliśmy 
te same ścieżki wydeptać na nowo, mimo 
wszystko, z dumą możemy powiedzieć, je- 


*)Z cennego zbioru rozpraw. zebranych 
w książce: „Głos kobiet w kwesty! kobiecej". 
(Kraków 1904). 
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steśmy przecież od praojców naszych wyżej, 
wzrok nasz ogarnia już widnokręgi szersze, 
a światło bijące ze szczytu jaśniej dziś 
oświeca drogę przed nami leżącą, niż tam 
w dolinle, gdzie pradziadowie nasi przed 
wiekami znajdowali. 

Deklaracya praw człowieka, zniesienie 
niewolnictwa, powstanie kwestyi socyalnej, 
zorganizowanie ligi powszechnego pokoju, 
a wreszcie powstanie kwestyi kabiecej — 
to wielkie zdobycze kultury duchowej mi- 
nionego stulecia. Teto zdobycze różnić będą 
kulturę naszych czasów od bezsprzecznie 
wysokiej kultury Greków i Rzymian, którzy 
z wysoką estetyką i subtelne rozumowanie 
godzić umieli z gwaltem, mordem masowym 
i niewolą współbraci. 

Wiączenie kwestyi kobiecej do rzędu 
zjawisk znamionujących dodatnio rezultaty 
duchowej kultury naszych czasów, nie jest 
moim pomysłem. Zrobił to przed paru laty 
w odpowiedzi na kwestyonaryusz jednego 
z pism warszawskich, Bolesław Prus, który 
jest wielkim przyjaciełem wyzwolenia a nie- 
słusznie przez wielu za wroga okrzyczanym 
został. Jeżeli maluje on ujemne postacie ko- 
biece, to robi to dlatego, że wiernie maluje 
on życie, Takich kobiet, jak je nam Prus 
przedstawia, mamy na okół legiony, kobiet 
świadomych swego człowieczeństwa garstkę 
zaledwie, a kobiet w swem człowieczeństwie 
względnie doskonałych, być może nie mamy 
jeszcze wcale. Kobieta zbudziła się niedawno, 
dziś jest w fazie rozterki ze sobą samą 
i walki z przeciwnościami, a tem samem 
nie może być w formie swej zewnętrznej 
zharmonizowaną w całość. Dlatego, to być 
może, niemamy i w literaturze typu kobiety 
współczesnej. (C. d. n) 
D OJJ "| 


Wykaz wakujących posad 


z wszelkich gałęzi przemysłu. 


Dla poparcia spraw przemysłu krajowego 
i dla użytku interesowanych, otwieramy niniejszem 
damy pisma dla wakujących posad. Ogłoszenia 
ofiarujących posady, jak i poszukujących przyj- 
mujemy bezpłatnie. 

Zwracamy się z prośbą do wszystkich labry- 
kantów i przemysłowców; Ly poparli naszą inicya- 
tywę przez powiadomienie uas © wakujących po- 
sadach. 

Upraszamy również wszystkich interesowanych, 
by bez zwłoki podawali do naszej wiadomości 
ewentualne obsady miejsc wolnych. 

Starających się a posady upraszamy o prze- 
stanie uam odpisu świadectw (za oryginały me 
moglibyśmy przyjąć odpowiedzialuości), dalej pa. 
danie adresu (ewenlualnie zawiadomienie o zmia- 
nie miejsca zamieszkania), oraz o załączenie marki 
na odpowiedż. Redakcya 

Inżynier, mechanik i elektrotechnik z 8-leimą 
praktyką w obu zawodach, obznajomiony dokła- 
dnie ze stosunkami przemysłowymi kraju z pier- 
wszorzędnemi poleceniami, poszukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje Redakcya „Przemysłowca” 
we Lwowie. 

Aysownih z ukończoną państwową szkołą 
przemysłową, posiadający praktykę warstalową, 
jako pomocnik kierownika (werkfihera)_poszu- 
kuje zajęcia. Wiadomość w Redakcyi „Przemy- 
słowca* dla l. P. 

Ronduktor drogowy z ukończoną szkołą w tym 
kierunku i sześcioletnią praktyką, poszukuje posady 
przy Wydziale powiatowym iub glzieindziej Wia- 
domość w „Przemysłowcu” dla 

Kowal fabryczny zdolny, pilny, staranny wy- 
konawca robót z ognia lub kowal powoczowy, znaj- 
dzie natychmiast slałe zatrudnienie w parowej fa- 
bryce machin W. Faranowskiego w Podhaj- 
cach. Zgłoszenia listowne 


Panna, bardzo biegle pisząca na maszynie 
po polsku i niemiecku, poszukuje zaraz zajęcia. 
Zgłoszenia dla S. J. w Przemysłowcu. 

Technik, specyalista w budowie dróg i robo- 
tach pomiarowych, geodezyjnych, poszukuje po- 
sady rysownika i pomocnika ANITY 
budowie, lub_większem przedsiębiorstwie. — (Zgło- 
szenia pod „Teodolit“ przyjmuje Redakcya „Prze- 
mysłowea“). 

Wyzwoloeny rusznikarz, biegly również w in- 
stalacyach elektrycznych, oraz przy obsłudze ma- 
szyn, poszukuje odpowiedniego zajęcia. Włada do- 
skonale językiem polskim i niemieckim, oraz po- 
siada siedmioletnią rutynę kupiecką. Zgłoszenia 
pod M. M. przyjmuje Redakcya „Przemysłowca*. 


WYKAZ FIRM KRAJOWYCH 
ogłaszających się w „Przemyszowcu” szezegółowo 
a a Pie. 


Emil Kużnieki, Oświęcim. 

1. Sosnowski & A. Zachariewicz. Lwów. 

lan Pasiecznik, Stryj. 

lan Mięgowicz, Lwów. 

Stupnieki Fr. Lwów. 

E. Trzemeski, Lwów. 

Lwowskie Biura Handlowe — Z. Majewski, Lwów. 
Giovann! Zullani i Syn, Lwów. 

Inż. Leonard Nilsch | Ska ká 
Jan Stankiewicz, Lwów. 

Inż. S. Ehrlich, Lwów. 

Zygmunt Rodakowski, Lwów. 

T. Lisowski & Comp. Warszawa. 
i Chmurski, Kraków, 
Hruby i Sp. Lwów. 
recki, Kraków. 

i H Winiarz, Lwów 
Włodarkiewicz & Sieklucki, Warszawa. 

Józef Różycki, Lwów. 

Olga Głowacka, Lwów, 

Julian Tokar, Kraków. 

G. Pammer i Ska. Lwów. 

Wł. Borzemski | Ska. Lwów. 

Lwowska Fabryka Chemiczna „Tlen“, Lwów. 
Farbiarnia i pralnia chem Li JE A) Lwów. 
Kanpay Związek Przemy! Y: 

Spółka kredytawa sli, s era 
1. Kolhuszewski w Betzie. 

Garwolińska, Tabińska | Bobrowska, Lwów. 


M. Nagabczyński i Ska, Kljów. 
M. Hegediis, Lwów. 

Mleczarnia Przeworska, Lwów. 
Ignacy Patkawski, Katomyja. 
Inż, Kazimierz Ossowski, Berlin. 
Teodor Eisenhart, Lwów. 

Inż St. Dzhański, Lwów. 
Marcin Prugar i Syn, Lwów. 
Fabryka kamienia sztucznego | dachówek, Lwów. 
Lean Appel, Lwów. 

Karol Hornung, Lwów. 

Związek krawców, Lwów. 
Sokolnieki-Wiśniawski, Lwów. 
Michał Mięsowicz, Korczyn. 

W. Kratochwii, Lwów. 


Xorespondencya Redakcyi. 


WP lozefacki w Wysakiem. Na samym wsiępie za- 
znaczamy, iż odnośnie do charakteru nieczy- 
stości w różnych porach roku przynoszonych 
przez wodę, zaprojektowaną być winna sama 
turbina. Walec z siatki o 9° milimetrowych 
oczkach ma na celu zbieranie nieczysiości 
drobnych, ku skrzydłom, a wskutek swego 
powolnego obrotu wyklucza zanieczyszczanie. 

Nie rozumiemy dla jakich przyczyn w wy- 
padku, o którym Pan wspomina, walec nie 
odpowiadał swemu przeznaczeniu, ani też nie 
wiadomo nam jak walec ów był urządzony. 
Właścicielowi taraku poleciliśmy to SEA = 
nie wyłącznie dla ochrony turbiny od wa do- 
rostów i liści. Podzielamy zreszią pańskie 
zdanie, że w razie kry zimową porą, walec 
może być narażonym na niebezpieczeństwa, 
lecz natenczas, gdy liści ani wodorostów woda 
nie niesie, nie ma nic łatwiejszego jak walec 
z wody wyjąć i zwykłą kratą go zastąpić! Nie 
uważamy leż za właściwe stosować walca o 
średnicy szerokości kanału, gdyż 1o jesti zby- 
tecznem i niemożliwem ze względu na prze- 
znaczenie jego. 

W końcu nadmieniamy, iż tak jak nie ma 
uniwersalnych turbin, nie może być też mowy |] 
o uniwersalnych środkach ochronnych. olk 


WP. 


WP 


WP. 


WP. 


WP. 


sane przez Pana urządzenie jest też bezwąipie- 
nia praktycznem, ale... na właściwem miejszu. 
Praktyk. 

M. Kuhalski w Boryslawiu. Numera „Przemy- 

słowca* wysełamy regularnie,a Nr. 21 po raz 

drugi. 

| Jozefacki w Wysokiem. List otrzymaliśmy ; dzię- 
kujemy za obietnicę. 

l Kapiurklawicz w Limanowej. Fosioryty znajdują 
się w wielkiej ilości w gminach, Bezmichowie 
górnej w pow liskim - w Manastercu 
w paw. liskim — w Starejwsi i Bliznem 
w powiecie brzozawskim. Na żądanie służę 
okazami, które u siebie w biurze posiadam. 

Janusz Górski w Sanoku. 

. W. Reger w Przemyślu. Manuskrypia otrzyma- 
liśmy — umieścimy. Prosimy o dokończenie. 

„ G. Ember w Stecowej. Po otrzymaniu informa- 
cyi, odpiszemy. 

. Hrywnak w Ulanawie. Po otrzymaniu dokład- 

nych wiadomości, odpiszemy. 

Wincenty Majocha w Marasvasarhely. Prosimy 

o artykuły z zakresu Pańskiej działalności; 

jak tylko nadadzą się, umieścimy w naszem 

piśmie. 

freszer w Radomiu. Proszę zgłosić się do 

Księgarni WP. Wendego w Warszawie, przez 

którą wysełamy pismo nasze dla prenumera- 

torów w Królestwie. List w sprawie arlykułu 
wysłaliśmy. Tytuł książki podamy później po 
informacyi. 

A. Madeyska w Bóbrce. Odbitkę fejletonu „Per- 

peluum mobile“ wyślemy. 

Niedzielski we Lwawie. Proszę udać się do 

Centralnego Związku EECC Lwów, ul. 
Batorego 12, który da Panu wyczerpującą 

odpowiedz. 

Czekońska w Czortkowie. Zwracamy uwagę 

WPani na maleńką notatkę w Kronice techni- 

czno-przemysłowej w Nr. 22 Fabryka pu- 

dełek drewnianych. 

Fr. Charwat w Czerniowcach. Stale wyselać bę- 

dziemy i do Tow. akad. polskich „Ognisko” i 

do Koła mieszanego T. S. L. 

Laskaver w Warszawin, Serdecznie dziękujemy 

za poparcie — list wysełamy równocześnie 


WP. Inż. Beksiński w Sanaku. Każdą radę i uwagę 


chętnie przyjmujemy, odpowiedź damy w krót: 
kim czasie. 


WP. Z. Richter w Janowie. Proszę w tej sprawie 


udać się do p. W. Seiferta, asystenta na 
Politechnice we Lwowie. 


Nr. 24. zawierać będzie: 


1. IMPRODUCTIVE SLAVE. Dr. Witold Narkie- 


wicz Jodko. 

SPRAWY PRZEMYSŁOWE: Zużyikowanie sił 
wodnych w przemyśle (c. d.), — Zużyłkowanie 
przemysłowe drzew krajowych. 


. SPRAWY TECHNICZNE: Żegluga śródziemna 


(Inż. Rybczyński) — Technika maszynowa 
(Inż. B. Biegeleisen). 

KRONIKA TECHNICZNA | PRZEMYSŁOWA. 
WYNALAZKI I KONKURSY. Zagadnienia wi- 
dzenia na odległość (Inż. Prot-Rawicz). 
POUCZENIA | PRZEPISY. 


. PYTANIA I ODPOWIEDZI. 


GŁOSY Z KRAJU. 


. SPRAWY ZAWODOWE KOBIET: Wykształ- 


cenie kobiet (K. Bujwidowa). 
WAKUJĄCE I POSZUKIWANE POSADY. 
KORESPONDENCYA REDAKCYI. 


. ROZMAITOŚCI. 
. FEJLETON: I. Z dziedziny postępu i techniki 


wojennej (z rycinami); Il. „Perpetuum mo- 
bile" (z rycinami). 


DEŻ2ZEL ENIA 


bardzo dotrych szyn stalowych, 
silniejszego rofira, w dowolnych 
ilościach do sprzedania, 


| 8 wagonów używanych 


Szyny te nadają się doskonale do zaklada- 
nia kolejek leśnych, wąsko-lub normalnotoro- 
wych kolei dojazdowych itp. 


Reprezentant firmy: Rasasemana i Kühne- 
mann, oddz. d. kolei wąskotorowych Artura Kop- 
pela, lullusz Welas Lwów, Charąszczyzna 19. 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. 


Edmund Libański. Wydawcy: Spółka techników polskich. 
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Nr. 22. E RZEMMSEOWINEC 


Co i gdzie wyrabia się w kraju? 
R kn PE RO OBR MY RA 


Oznaczamy więc za umieszczenie w każdym numerze: za jeden wiersz całorocznie 5 kor., 
półrocznie 3 kor. kwartalnie 2 kor., lpraszamy zarazem o podanie dokładnych adresów (miej- 


Asfalt: Skrzypiec i Spk., Tarnów. 
Asfalt: Emil Kużnicki Oświęcim. Papa 


dachowa ogniotrwała (płyty izolacyjne | Kamieniołamy : Tremhowia gmina miasta. | 
Waśniewski i Grabowski | Qdlewarnia i konstrukcye żelazne: Jan We- 


asfaltowe). 

Atrament: Fabryka „Tlen“, 
stynów. 

Artystyczne wyrohy żelazne kute: Fabryka 
Józefa Goreckiego w Krakowie, ul. 
Św. Wawrzyńca |. 26. | 

Budowlane materyały Lewiński Jan, Lwów.l 
Giowanni Żuliani i Syn, Lwów. 
Spólka krajowych budowniczych 
Lwów. 

Sasnawski A Zachiryamicz, Lwów 
Budowlane roboty Z. Gościcki, Lwów 

Kopernika 17. (wyraby metalowe ką 

pielowe). 

Browary: 

Pierwszy browar w kraju systemu go- 

towania parą Zygmunta Marsa | Braci 

w Limanowy. 

Carbolineum: Emili Kużnicki Oświę- 
cim. (Krystol najlepsza powłoka dla 
dachów pawych). 

Cement drzewny: (Holzzement) Emil 
Kużnicki Oświęcim. | 

Gementówe dachawki płyty I t p.: Giovanni 
Zuliani » Syn, Lwów. | 

Ceramiczne wyroby: Ign. Patkawski, Ko- | 
ło myja (Warsztat dla wyrobu majoliki). | 
Kraj. szkoła garncarska, Kołomyja 

Chirurgiczna epatrunki; Lwowska fabryka i 
środków opatrunkowych „Tlen",L wów 

Qygaretowe tutki i bibułki: Eureka Bi 
schof i Ska Stanisławów. 

Wład. Radziszewski, Tarnopol. 
Cykorya: I. Bar Romaszkan Horodenka, | 
Drut drzewny: Fabryka w Lubyczy 

Królewskiej M. Parnasa (na zapał-| 

ki i forniry). 

Druciane siatki. 
Kraków. 

Elektrotechnika: 
myśl. 

Farhiarnie: Pierwsza kraj. farbiarnia i pral- | 
nia chemiczna Langer | Ska, Lwów. 

Fajansa : Fabryka w Lubyczy Królew-| 
skiej M. Parnasa (naczynia fajansowe 
i cegły ogniotrwałe). | 

Fotolitocynkografia: M. Hegediis, Lwów. 
Edward Trzemeski, L wów. 

Glazuryra do osuszania wilgotnych mieszkań: , 
F. Mossaczy, Lwów. | 

Gorzelniana urządzenia : 

Bachankiawicz Rafal, Gorlice 

Zielaniewski L., Kraków. 
Harmonium : Pierwszy, jedyny wyrób har-| 

monium nożnego amerykańskiego (saw- 

kowego), Rudolf Haase, Lwów 

Pijarów 7. 

Hafty wszelkiego rodzaju w stylu swojskim 
Antonina Plętkowa, Czernichów 
koło Krakowa. 

Impregnowana drzewo: hr. Edward Mycie]- 
ski i Sp. w Trzebini. 

Instalacya: (wodociągi, kanalizacya, centralne 
Ogrzewanie i wentylacya, dalej łaźnie, 
mechaniczne pralnie, suszarnie) Inż. 
Leonard Nitsch I Sp. Kraków. 
Instalacyjny zakład dla centralnych ogrze- | 
wań, wodociągów i gazu, dullan To- 
kar, Kraków, (Radziwiłowska). 


Lwów-Zamar-| 


ogrodzenia: Górecki J.| 


Tranda Witałd, Prze- 


Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
dawniej Wł. Niemeksza. 
Kamień sztuczny: Fabryka kamiania 


sziucznego, Lwów. 


scowość, ulica i liczba domu). 


ADMINISTRAGCYA. 


Kamieniarskie wyroby: Trambowla gmina | Qdznaki: dla straży polnej i lasowej, oraz 


Kawa zdrawia: 
Podgórze. 

Killmkarstwo: P: 
pol (wzory 
styl zakopiańsk: 

Tow. txackle w Gilinianach 

Konserwy: 
Fabryka w Lubyczy Królewskiej 
M. Parnasa. Konserwy |arzynowe 
i obrót handlowy. 

Konfitury: (sorbety, woda kolońska) M. 
Gozdawa-Czekońska, Czortkó w. 


Konsirukcye żelazne schodów itp. fabryka 


Józefa Goreckiego w Krakowie, ul. 
św. Wawrzyńca |. 26 
Józef Rossmaniih i Ska Nowy 
Sącz (mosty i dacliy żelozne, poręcze 
drogowe i mostowe z rur trawerzów 
i kantówki, walce drogowe 

Koronki i hafty: Towarzystwa koronka 
rek, w Chorkówce koło Krosna. 
Krzyżanowska Aniela. Oświęcim 

Kwiaty sztuczna: Dr. Polończyk, 
ul. Sykstuska. 

Lampy : 
GChylewsii 


Hruby i Ska, Lwów, 


dna Mandel Tarno-| 
edzkie, perskie. ruskie) 


pieczątki kauczukowe Haliczer Tar- 
nopol. 


hrstein Stryj, fabryka kujnej leizny 

(Tempergus). 

L. Zieleniewski, Kraków. 

Piotrowicz i Szumenn, Lwów. 

Fahryka armatur, pomp inż. Ka- 

rola Rudolphiago i Ski w Trzehinie. 

ewy metalowa: E. Wajdowski i sy- 

| na Lwów Bema 17. 

|Qłówki Majewski, Warszawa. 

|Organy kościalne j harmonium. Wyrób 
organów kościelnych i harmonium Ru- 
dolf Haase, Lwów, Pijarów 7. 

Qsuszania murów: Grabowski budown. 
Kraków Gołębia 14 (sposobem pa- 
tentowym bez plam, kanalizacye budyn- 
ków izolacye murów). 

Pudałka: Głowacka Olga, Lwów. 

Piece kaliowe, Fabryka pieców kailowych 
Pioira Świsika, Przemyśl, ul. Li- 

Pióra W. wski, Warszawa. 


Lwów. Pasztety: Matczyńska K., Łapszyn. 


Powozy: Siwiński Wiad., Stanisławów. 
Szkoła kołodziejska w Kamionce 
strumiłowej. 


Patent. naftowe światło żarowe „Znicz“. | Pończoszkarskia wyroby: Bobrowska w |a- 


Likiery : 


Fabryka likierów I rumu (rafinerya Rękawiczki i bancaż 


spirytusu) K. hr. 
w Balanowicach. 

Liny I powrozy: Towarzystwo powroźni- 
cze w Radymnie: 


Drohojawskiega 


a) dla przemysłu fabrycznego|. 


remczu. 


Czarnicki į Olszewski, L w ów. 
Rzeżhiarskia wyroby z drzawa: T. 

Sokulski Lwów, Łyczakowska 54. 
i (ołtarze, ambony itp. roboty snycerskie, 
pozłotnicze, ozdobne, odnawianie). 


pasy do maszyn, wszelkie sznury | Ślusarskia wyroby: Spadkobiercy J. Gòr- 


liny druciane, liny konopne dla go- | 


rzelni. 

b) dla gospodarstwa domowe- 
wego: sznury dla wieszania bieli- 
zny i rebsznury do stołów. 

d) dla gospodarstwa rolnego: 
postronki, lejce, szleje, kantary, itp. 

d) dla myślistwa i rybołostwa: 


sieci do polowania, włoki, więcie 
rze, saki iip. 
Majolki: Lewiński Jan, Lwów. 
Szkoła keramiczna, Kołomyja. 
|Marynaty: F. Jachzel Biała (wyrób 


sardynek, moskale). 

Maszyny: Ghylewski Hruhy i Ska, Lwów, 
Kotły parowe, Browary, Młyny, Tartaki, 
Motary, Avance. 

Laopold Herman, biuro techniczne, 
Lwów, ul. Grodecka 14a. (młyny mo- 
torowe, motory i lokomobile). 
Małoń, i H. Winiarz, Krosna 
Eisenbart Teodor, Lwów (zako- 
piańskie). 

Towarzysiwo stolarzy w Xalwaryl 
Zebrzydowskiej (skład komisowy 
w Krakowie) 

Mehle żelazne: Fabryka Józefa Goreckiego, 
ul. św. Wawrzyńca |. 26, wykonuje: 
łóżka angielskie i zwykłe, umywalnie, 
szafki, 
szpitalne. 

Miody: patoka czysto pszczelna, do pi- 
cia w gąsiorkach A. Górskiago D e- 
nysów. 


stoliki, wieszadła i urządzenie | 


Metalowa wyroby: E. Wajdawski i Sy- 


nawle Lwów Bema 17 
Narzędzia rolnicze: jan Plezia w 
obok Kołomyi. 


Turce 


niaka w Przemyślu. 
iSłumiane maty | materace: Fabryka ,„„Hy- 
glaa* J. Wojclachowski pod Koło- 


myją. 

Słomianki: Fabryka słomianek do piwa 
i wina Aleksandra Brodkiewicza, — Tar- 
nobrzeg. 

Story da aklen płócienne, patyczkowe i 
deszczułkowe Władysław Adamski, 
Lwów, Sobieskiego 4. 

Slatki żelazne, drucianne, ręczne i maszyno- 
we z fabryki siatek Józefa Goreckiego 
w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca |. 26, 
siatki do ogrodzeń, jako ochrony do 
okien, rafy do piasku, sita, drut kol- 
czasty itp. 

Studnia: Ghyławski Hruby i Ska, Lwów, 
Wiercenia studzień, ustawiania pomp. 

Światło: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 

~ Patent. naitowe światło żarowe „Znicz“. 

Świece i mydła: L. Vagel Jarosław (wa- 
selina, soda kryształowa) zał. w r. 1884. 

Szpagat i wyraky powrożnicze: 

Kraj. naukowy warsztat powroźniczy, 
Alberta Wegnera, Stryj. 
Tawarz. pawrożnicze, Radymno. 

Tapaty W. Adamski, Lwów Sobieskiego 

iej Jürgens). 

owa do pokrycia dachów, 
warstwy izolacyjne, asfaltowanie Skrzy- 
piec i S-ka, Tarnów. 

Tkackie wyroby: dan Kapciński 
(sukna i koce). 

Mieczysław Gonet, Ko rczyn. 
Michał Mięsowicz Korczyna obok 
Krosna. Tkalnia płócien i skład wysył- 
kowy (wyroby z najlepszego przędziwa). 


Kęty 


14 


IP RZ'EM ESEO WTEC! 


Nr. 23 


Marcin Hrzęk, Błażowa, wyrób Inia- 
nych i bawełnianych tkanin 
Bobrowska, wyrabia z sukna krajo- 
wego serdaki, guńki w Jaremczu. 

W, Sznajdrowicz, serdaki, guńki, ułanki 
zakopańskie etc, Zakopane. 


Waseliny : Jan Michnik, Bochnia (oleje | 
maszynowe]. 


Wagi. 
Wapna : 


Jan Stankiewicz. 


Wapiennik lwowskich techników 


Zabawki: Szkoła krajowa, Jaworów 
Jan Pryjma, Jaworów. 


„Cuniów-Zeszyce" (biuro Lwów). Zegary wieżowe eol konstrukcyi i w 


hiernicze narzędzia ; Gal. Towarzystwo bu- 


dowy wagonów i maszyn, Sanok. 


Wolski, Śchodr 'ca 
Wody mineralne: Hząca i Ghmurski, 
Kraków. 


różnych wielkościach M. Mięsowicza 


w Krośnie. 


33 


Zwów, ul. 


Przyjmuje 
myplatania, 


mieszkańców stolicy 


ren 


wiera 


adresy właścicieli dóbr, względnie, dzierża 
posłów do Sejmu i Rady Państwa adr. 
Księga adresowa p. Fr. Reichmana. Ni 


kupców i przemysłowców 
adresowej" 


(róg ul. Pańskiej) 


również krzesła do 
jakoteż wyplatane prze: 
rabia na skórzane. 


sięga adresowa = 


m. Lwowa na rok 1904 opuścila prasę jaka racze 


Cena egzemplarza) 5 kar. Adres Radakcya 
Lwów. ul. Grotgora 3. 


BACZNOŚĆ! 


PIERWSZA GALICYJSKA FABRYKA 
KRZESEŁ STYLOWYCH 


Józefa Różyckiego 


do toto 


Zielona l. 4. 


WILGOTNE MIESZKANI. 


„GLAZURY 


(TOGRAFICZNE 
„Aparaty: 


wszelkie przybory 


Wt BoRZEMSKIŚ 
Lwów.TEATRALNA 7. 


GRZYB WYNISZCZA tylko 


BRWELD 
JULIAN TOKAR 


KONCES. ZAKŁAD INSTALACYJNY 
28 projektuje i wykonuje 
Centralne ogrzewania, Wodociagi i Gaz 
oraz 
Pompy, Pralnie, Susznie, Wentylacye, 


haźnie, hazienki, Klozety fahże Dzwon: 
ki elektryczne, Gramuchrony i t. A 


Hraków, Radziwiłowska l 24, 
Najlepsze świadectwa za dotyczasowe 
wykonania. — Najniższe ceny. 25 


A OSUSZA 


NA“ 


Roboty wykonane od 9 lat: Wny i 
Angelus, skład papieru Kraków; (6 G. Pammer U Ska 
lat) Notaryusz w Tuchowie; (4 latay|** przedtem I. WYHERA 
Wny Dr. Stroynowski i Wny Ludwig, 
VIII. ia restauracya we Lwowie ete. 59 Lwów, ul. Gradecka i. 47. 
stanu i zawodu, 2 TELE 
EEE Przesyłka próbna 5 koron. = ODU 


y firm krajowych i t. 


będ ęcznik dla 


„Księgi 


wa Lwowie, ul. Łyozaka: 


Jnż. Mossoczy 


poleca swoją odlewarnię żelaza 


weka 22. i warstat reper, maszyn. 


CELERA SKKEKGEERENKENKA 


Wyrób etykiet 


ETYKIETY : 
dla biżuteryi 
fabryk sukna 
młynów. 
KARTY ADRESOWE DO WYSEŁEK KO- 
LEJOWYCH : 
dla odlewarń 
fabryk maszyn 
szkółek ogrodowych 
WYRÓB ETYKIET — JASŁO. 


CELRELRRLLRLRLLRRR 


jasto. 


- 28 


przedsiębiorstwo bardzo rentowne 


w powiatowem mieście zachodniej Galicyi jest z po- 
wodu wyjazdu pod dogodnemi warunkami do sprzedania, 

Zgłoszenia adresować da Administracyi „Prze- 
mysławca" dla A. Z. 80. 23 


> ; 

o wszystkich cegielni. 

Cenniki i próbki cegial fasadawych (maszyno- 

wych) nadsyłać pod adresem Inż budowniczy 
A, Zacharyewicz Kastelówka — Lwów. 


z dluższą praktyką poszo posady 

ANIA do snmodzisinego prowadzenia sklepu 
korzennego. 

Adres: p, Gradowska Steyj, ullea Bale- 


chawska liczba 29 


Potrzebuję używanej 


dynamomaszyny 
30—35 ampere 100—120 Walt. 


ecer do robót artystyczna- akcydensa= 
wych. Miejsce stałe, uposarzenia wyż- 
sze, Oferty ‘przesyłać: Warszawa, dru- 
karnie Piotra  Laskauera i Sp. Nowy 
Świat 41. 24 


IE TORF -æi 
Ulepszone kopaczki do torfu 


można każdej chwili oglądać 


STUFNICKI FR. - - - Lwów, Żółkiewska 79. 


wrtawkizy d 
robów. maszyn i nA 


aaa 
Motor pał. Jiesela 
PĘDZONY ROPĄ 


w zupełnie dobrym 


stanie 


tanio do 
sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Redakcyi 
„Przemysłowcea*. 


Gdzie 
można otrzymać w większej ilości i z stałą 
peryodyczną dostawą: 


Masła deserowego i kuchennego, sera 


|w kręgach i dzieżowego, fasoli, ogórków 


kiszonych, cebuli, chrzanu, jarzyn świeżych. 


ag. [KRÓW młodych, 


Miód piękny biały różny 5 ko: 22 s 
franca najlepszej jakości z własnej pasieki wysyła 
za zaliczką 


IÓZEF CZAJKOWSKI, Skała nad 


Pieniądze odwrolną poczlą. 


Zbruczem. 


| inn EE 
ftynarza obznajomionego do prowadzenia mly- 


na cylindrowego, POSZUKUJE Zarząd 
dóbr „BOGUCHWAŁA“. — Kaucyż 400 K. wy 


poszukuję kupna 
cielnych, jałowiec i jałówek 
rocznych czystej krwi Simmenthalskieh. 
Oferty z cenami za sztukę, podaniem najbl 
st. Dr. Zel. proszę nadsyłać Warszawa nl. Nowo* 
grodzka 41. dla M, Jasińskiego inspektora Zwią- 
zków hodowlanye 
—........--——. 


Subjekt cukierniczy . 


jęcia. Wiadomość pod E. 
mysławca.* 


zej 


zawodem poszukuje za- 


Ww. 


Piaskowiec dobry 


sąg 8 metr. loca LWÓW na wagonie, po 
36 kor. Szczegóły w „PRZEMYSŁOWÓU*, 


Dla pedagogów i szkół! 


Przyrząd dla uzmysławienia wszelkich dzialań 
matematycznych ułamkami (patentowany) 


koron. 


Konstrukcja nader prosta — kosztuje 7 
Bliższa wiadomość w Przemysłowen. 


Oferty przyjmuje 


|Kótko rolnicze w Posadzie olehawskiej. IĘŚ 


